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tygodnik cslityczn/, spctaszny, eśłiafswy, paświsiany sprawom ludu jolskiopo.
Naczelny organ Polskiaga Stronnictwa Ludowego.

Reciakcya i Adm-uistracya:
KK&&0W, MAŁY RYNEK 4. 

Telefon 128G.

R e d u k to r  n a c z e ln y ; 

J ó i a i  BącsfeewfM,

C en a  o g ło s z e ń : 10 korop 
za  1 w ie rsz  p e t ito w y  

(1 rządek).

Ko3zło]o racznu
W Polsce 28 marek 40 koron, 
w Ameryce 3 doi. Nr poj. 15 cent-

Wychodzi co nisdzielę.
C u n a  n u m e p j )

80 h, 56 fen.

Bańka mydlana potęgi socyalisiycznej prysła bar­
dzo prędko.

Hasiu, głoszone sa&nmfi*, okazały się legendą i fra­
zesem; robota —  pospolitą zbrodnią i oszustwem

Niezbitym tego dowodem są wypadki ostatnie 
W Niemczech, owej ojczyźnie wszelkiego socjalizmu.

Pod naciskiem koalicji wypędzono stamtąd ty­
rana, cesarza Wilhelma i stary, krwiożerczy rząd pru­
ski. Rządy w państwie niem.ecki m obp.ii so-yalisci, 
a w ięc ci, co to w szędzie głuEą wolność, rown.^ć i świa­
towe braterstwo. ,?ak to „braterstwo" naprawdę wy­
gląda, tego dowodem jest choćby — p o w s t a n i e  p o l ­
s k i e  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  które k a c i  s o c y a l i -  
s t y c z n i  u t o p i l i  w m o r z n  p o l s k i e j  k r w i .  —  
Tego jednak było mało piwny m i teraźniejszym katoin 
Polski. Przed pani dniami wchodzi sobie do wielkiej 
stolicy sccyalistycznej potęgi parę tysięcy junkrów pru­
skich, robi nowy rząd i nowy porządek, rozpędza ów 
socyadstyczny z woli ludu parlament niemim ki, zapo­
wiada rządy na starą raoałę prasną, a potężni ministro­
wie socyalistyczn' oddają stolicę bez jednego strzała, 
siadają do samochodów i dają drapaka, wzywrając swo­
ich zwolenników, czy może iryśRcie, do zbrojnego opo­
ru? —  O nie, ty k o  do stie jsn  generalnego.

Na W ę g r z e c h  socja liści objęli rządy, poszaleli 
parę tygodni, wymordowali tysiące ludzi, zrabowali, co 
^  rękę wpadło i zginęli, jak zmora, zostawiwszy pole 
tzarnej reakcyi, która znowu hula po swojemu.

Na poły socjalistyczny r z ą d  c z e s k  o s  ł o w a c k i 
prowadzi rządy, jąjTich uie wstydziliby się Murawiewy, 
Stołipjiy  i inni k aci O ich rządach w Rosyi pisano 
rak wiele, że niema co wspominać.

Gdy to wszystko dzieje się w państwach ościen­
nych i to w państwach, czyhających na naszą zgubę, 
t ó i  r o b i ą  n a s i  c z e r w o n i  t o w a r z y s z e ?

Oto zapowiadają i p r z e p r o w a d z a j ą  s t r e j k i  
' c z ę ś c i o w e  i g e n e r a l n e ,  pozbawiają miliony ludzi 
; chleba, świaPa, a nawet kawałka węgla i topki soli, 
jwstrząsają podwalinami bytu pdństwowego.

1 kiedy to czynią? A k u r a c n i e  w c h w i l i ,  gdy 
i P o l s k a ,  prowadząc rokowania z bolszewikami, po* 
t r z e b u j e  s p o k o j u  i s i ł y ,  gdy odnowione Prusy, 
przy pomocy ich towarzyszy, swoje krwawe zaborcze 
oblicze zwracają pr/.eciw Po!s;e.

Tak jakoś ztiogły się m: ?.m te wypadki, iż nie 
Lzdzh ią się nasi lowarzyszo, ż )  c a ł e  s p o ł e c z e ń ­

s t w o  o b w i n i a  i c h  o d z i w n ą  z j e d n y m i  i d r u ­
g i m i  w s p ó l n o t ę .

i Jak raj socyalistyczny wygląda wewnątrz pań*
, stwa, odczuwaj >, to iuż wszyscy na własnej skórze, 
j W  Si.jmie pi zaprowadzili socyaiiśei w ś c i e k ł s  
! k a m p a n i ę  p r z e c i w  r o l n i c t w u  i doprowadzili je 
nad brzeg przepaści Za swoją pracę nie wiedzą sami, 
ile brać, a c h ł o p u  j e g o  p r a c ę  c h c ą  z a b r a ć  za-  
a a r m o  i jeszcze go częstują obelgami i słowami po­
gardy. te

O p a n o w a l i  k o l e j ,  a  skutki już są takie, że 
l u d z i e  w p r o s t  b o j ą  s i ę  j e c h a ć ,  bo widzą, jak 
się z nimi obejdą nowi panowie tego dobra państwo- 

. wego. Po yehanie, przeklinanie i lekceważenie podróżą* 
jącej publiczności jest wynikiem tej socjalistycznej wol- 
ności. Bardzo często widzi się, jak lada chłystek popy- 

jeha brutalnie poważną gospodynię, lub leciwego gospo* 
darzą, których los zfcusu do odbycia tej krzyżowcy 

rogi, jaką jest ubten e jazda koleją, zaoraniając mU 
wslępu do wagonu, gdzie sam zajmuje miejsce, naoaą*  

Iściej oczywiście nie płatne. 1
Nadać na kolej dziś jakąkolwiek przesyłkę — p~&- 

. wie że nie mużua, bo wszystko się nlatnia, a przecież 
i tern dyrygują sami „szermierze postępu i Wv)lnośct“, o&?y*
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wiście socjalistycznej, Nfe też dziwnego, że mimo pod- 
niesionej niesłychanie taryfy towarowej i osobowej, k o ­
l e j  s t a l e  7 0 ’/, d e f i c y t u  p r z y n o s i ,  a społeczeń­
stwo ze swej krwawej pracy będzie musiało miliardy 
dopłacać.

G d y  o p a n o w a l i  s a l i n y ,  t o  n a t y c h m i a s t  
s ó l  s t a ł a  s i ę  u n i k a t e m  n a  w s i, k t ó r a  z r e ­
s z t ą  z a m i a s t  s o l i  a o s t a j e  t r o c h ę  s ł o n e j  
z i e m i  p o  c e n a c h  n i e s ł y c h a n i e  w y g ó r o w a ­
n y c h .

Z a g a r n ę l i  k o p a l n i e  w ę g l a ,  t o t e ż  s k u ­
t e k  t a k i .  ż e  w i e ś  w i d z i  g o  t y l k o  z d a i e k a ,  
j a k  s p e c y f i k ,  k t ó r e g o  j a j  d o t k n ą ć  n i e  w o l ­
n o . No i tak bez końca.

Winy nie ponoszą tu masy, ale r ę k a ,  k t ó r a  
t e m  k i e r u j e .

<h, co  thodzą na zebrania socjalistyczne, wiedzą 
ze tak inteligent Bobrowski, jak też ńigiuteligent Chudy 

• mrją jeduę cechę wspóuą, a to judzenia przeciw wsi 
i  ©błonom, -ordynarne wyzwiska, kałumuie i ossczi-rstwa, 
a nawet nawoływanie do mordów i zbiodnu Wszyst- 
k'b.)iu winni inni, a oni tyiko, ze swoją metodą, są 

bawcnm luiizkośi.
lii  Ł;, wiście —  głupi temu Wierzy.
Jeżeli S jjm za czas swego istnienia cokolwiek dla 

kogo zrobił, to —  trzeba otwarcie powiedzieć —  że 
n a j w i ę c e j  z r o b i ł  d l a  r o b o t n i k ó w .

Unormowanie stosunków prawnych, podniesienie 
płac, ośmiogodziuuy dzień pracy, t )  chyoa coś warte.

A jeżeli warte, czy to zrrfbiti sami socjaliści ?„.
Przecież wiadomo, że w Sejmie posiadają oni 35 

głosów na ogólną liczbę 4ó0 p <s ów.
Czy wszystkie głosy posłów lądowych nie poszły 

' i a  postulatami robotniczymi? Czy bez posłów ludowych 
; zrobiliby oni cokolwiek dla was, bracia robotnicy?,:

Każdy chyba zrozumie, ze nie.
Czyż więc ci poJowie ludowi, to wrogowie w asi? 

Powiedzcie!
A  cóż w tym czasie zrobiono dla vt si, co zrobiono 

dla chłopów?
Uchwalono wprawdzie parę  ustaw, z których je ­

dnak, dzięki wrogo usposobionej biurokiacyi, a n i  j e ­
d n a  n ie  j e s t  w c a ł o ś c i  w y k o n a n ą ,  prócz chyba 
natawy o  kontyngencie zbożowym.

Czenue teu chłop stei lepiej?
Ztmie mu zabrano za pół d amo, mieszka w nę­

dznej budzie o głodzie., i chłodzie i milczy, milczy na 
wszystko, nawet na obelgi, któremi go darzycie...

A  il z to na wsi bezrolnych i małorolnych, pozba­
wionych kawałka Chleba, a ńewet kartki na mego, nie 
mówiąc już o innych produktach, które dla nich nie 
istnie;ą. Wprawdzie, na wniosek posła Witosa, Sejm 
uchwalił, że oni mają być żywieni przez ministerstwo 
aftrowizacyi. Pun minister jednak, który ma hojną rękę 
dra konsiunów socjalistycznych, o tych masach nędza­
rzy zupełni* zapomniał.

W ieszać psy na innych & w szezerólności na mie­
szkańcach wsi, jest bardzo łatwo; dawać z cudzej kie­
szeni, to tekże truł n ieduży; s n ć  zamieszanie i to 
w chwili dla narodu groźnej, to także czyn nie bardzo 
chwalebny.

V\ ielkie hasła głosili socjalistyczni ojc< wie, dn- 
chcwiii i towarzysze z Berlina, ale to im wcale nie 

^przeszkadzało d3 proa odzeuia wojny, połączoną z  nie-

słycbanem okrucieństwem, do lego stopnia, że teraz 
łud„kuść ściga ich za te zbrodnie, jak dzikie zwierzęta 
a oni, wszelkie hasła powiesiw:,zy na kołku, skończyli 
na okmej, jak zawsze, pruskiej pięści.

W y p a d k i  te m n s z ą  i u n a s  o t w o r z y ć  
o c z y  w i e l u  i * s p r o w a d z i ć  i c h  n a  i n n ą  d r o g ę .

N i e  m o g ą  b e z  s z k o d y  d l a  p a ń s t w a  i s i e -  
b e c i e r p i e ć  d y k t a t u r y  s o c j a l i s t y c z n e j  
r o b o t n i c y ,  n i e  p o z w o l i  j e j  s o b i e  n a r z u c i ć  
w i e ś ,  b o  wi e ,  ż e  t o  j a r z m o .  .

W i u ś  m u s i  p ę d z i ć  o d  s i e b i e  Da c z t e r y  
w i a t r y  n a j m i t ó w  i o b ł u d n i k ó w ,  k t ó r z y  nr a- 
' ą c o d z i o ń  i n n e  o b l i c z e ,  b r a c i a  r o b o t n i c y  
m u s z ą  z r o z u m i e ć ,  żo nie mogą być kastą, oderwaną 
od reszty snołeczeń twa, a szczególnie od wsi, że ona 
czuje tę krzywdę je j wyrządzoną i że musi ąię przed­
tem energiiznie bronić.

Dość znosi się od wrogów, ażeby pozwalać zcfr *  
w »ć sobie życie między sobą.

Lydziom (taj woli di rozwagi.
Jfżoli ludziska jeszcze nie powaryowali od czy­

tania różnych gazet i pisemek, to wielka łaska Pana Boga 
i duża wytrzymałość czyteluików po1 -kich. Muszą czytać 
rożne bzdury, w których na uiurh taOaki niema prawdy 
i do tego za to gtubo jeszcze płacić. I trafnie ktoś na­
pisał, zet

„Gazeta g azecie welą* in iństw s dowodzi,
A na ten, czrteljuk najcorzej wyeijo ii.
Czytając, nietyfCo czas awój drogi traci,
Lecz juszeza, w dod.tku, za te świństwa płaci*.

Naprawdę, że człeka bmrze obrzydzenie na taką 
robotę i pyta się, co to za dzieci jednego Pana Boga 
i lednej matki Polski, że śraią takie kłamstwa rozrzm-ać 
jedn na drugich, kiedyśmy wszyscy ułomni, kiedy 
wszystkie systemy poi tyczne nie są nieomylne, kiedy 
wszystkie rozumy nie mają radykalnego środka ua tę 
dzisiejszą naszą niedolę. I kiedy widzę taką djablą ro­
botę ritf.nych polityków, to mi przyszło na myśl, co 
jeden duży pisarz op16,ał, jak się raz w krakowskim 
szpitalu bili suchotnicy sami z sobą Jeden d; ugiemo 
mówił: .ty  suchorua duszo", a sam miał suchoty i tc 
g_lopuiące, któie go za parę tygodni dodławiły

Ale na to niema lekarstwa, niestety. Człek człeka, 
stronnictwo stronnictwu musi być wilkiem, bo tu jesl 
walka o chleb, o  władzę i o honory. T y k o  czyby tt  
walka w Polsce nie powinna być uczciwszą nieco i ho 
norowsza, bardziej rycerską —  to pytanie.

Jakże się to dziś walczy z  politycznym przeciw­
nikiem?

Z  małymi wyjątkami po z w i e r z ę c e m u .
W ilk, gdy napotka człeka czy konia, drze ziemię 

pazurami i zasypuje mn oczy, by go oślepić i pożreć, 
^ ą ż  boa śliną swą puskuduą oblepia swą ofia>ę, by ją  
gładziej pożreć.

Czyż nie p o d o b n i e  p o s t ę p u j e  d z i ś  w i ę k ­
s z o ś ć  p r a s y  z P i a s t o w c a m i ,  a choćby z takim 
W i t o s e m ?

Bvł czas, kiedy chłopi kłaniali się w pas wszyst­
kim, kiedy ich trzeba było karami zmuszać, by szli gło-
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sować na posła; był czas, kiedy chłopa gwałtem sejm 
lw o e sk i chciał wybrać do Wiednia na pos‘ a, a chłop 
się spraszał, że „un tyz starusek, to tam me poiedłiej 
chyDa zeby ma dali Kumpana". (Protokół stenograficzny).

Był taki czas, że chłopskie córy niosły Wieniec do 
dwora, gdzie ludność zadowoliła fóę czarką wódki i nic 
więcej nie żądała. Był czas, że ludność za kiełbasy ka- 
w dek z radością oddawała swój mandat i prawa. B -ł 
czas, że na wesela i pogizeby pańskie sprowadzano 
banderye i delegacyje chłopów, by potem się chlubić, że 
chłopi ze swej chęci na te uroczystości przybyli. Nic 
wtedy nie żądali chłopi i co to wtedy był za ludek, co 
to za peczciwota, jak się nim różni pisarze rozkoszowali, 
opisując jego zwyczaje, jego pieśni i podania. Ile napi­
sano pieśni na jego cześć, któż -to policzy ? Ten ludek 
to czytał czy nie, b ił obojętny na pochwały, które nie 
zawsze były zasłużone, a za to, że siedział w karczmie, 
nikt go oczywiście nie ganił. Ale temu ludkowi, robiło 
się we wsi coraz ciaśniej i głodniej, to też ten i ów 
czmychnął pokryjomu touo Ameryki, to do Saksów, mimo, 
te władze wszystko robiły, aby om w tem przeszkodzić 
A  (i, co zostali w kraju, przychodzili do lepszego ro­
zumu, i  [rzekonali się, że prawdę mówi przysiowie, iż 
„wilk prze/, pocły mu utyje* i weszli na inną drogę. Po­
myśleli: „Kumoterstwo kumoterstwem, a i  korony kumie 
oddaj ie“ . I tak idąc, dożvlf wojny.

Rząd austryacki, wyludnił wsi zupełnie % chłopów. 
D  iść powie,-Iz eć, że są wsie, gdzie na 500 ludności 
poszło na wojnę 11-t chłopa, zostali starcy, baby, dzieci 
i księża. To trzeba na ich pechwałę powii d/.ieć.

Panowie z dwoiów wyjechali, oj śr.ili swoje pie­
lesze najniojratrzebniej; biedny lud wiejski został sam 
jak palec i jakie przeszedł tortury, to ten tylko wie, 
kto je znosił z tym ludem. Gazeciarze i różni podska- 
kiewieze siedzieli spokojnie za frontem i Czytali w ka­
wiarniach gazety wszelakie. Jeno, ałowie zwyciężali, 
a 8> nowie chłopscy kładli się niby 6nopy pożęte na 
polu, * nutki i sio.-try lały łzy serdeczne po ich stracie.

I dał dobry Róg, że Eię wszystko złe obróciło 
w dwbre i naiód dożył wolnej, ukochanej Polski. A  że 
jeszcze trzeba dalej wojnę prowadzić, to i Polska mu­
siała wezwać synów polskich na front, a między nimi 
którychże najw ięcej? Gzy ty.ch, co bryzgają plugawą 
pianą w gazetach na chamów? Gdzieżtam. Oni siedzą po 
miaftfdch i p i s z ą  p a s z k w i l e  n a  t y c h  o j c ó w ,  
k t ó r y c h  s y n o w i e  w a l c z ą  n a  f r o u t a c b ,  b r o  
n i ą c  c a ł e j  P o l s k i  i n a r o d u .  I  znów c i  s y n o ­
wi e ,  swemi młodcmi ciałami z a ś c i e l a j ą  p ł a c e  
b o j u  n a j g ę ś c i e j ,  a i c h  o j c o w i e  p r a c u j ą  
w p o c i e  c z o ł a ,  b y  z d o b y ć  k a w a ł e k  c h l e b a  
d l a  s i e b i e  i d r n g i c h .

I z a  t o  s i ę  i c h  s z k a l u j e  j a k o  p a s k a r z y ;  
t a  t o  s i ę  r z u c a  w g a z e t a c h  p o t w a r z e  n i e u -  
t a s a d n i o n e ;  z a  to  s i ę  z w a l c z a  W i t o s a  i m-  
Byc l i .  ale jf-./.cze jaką nieuczciwą bronią?

Bo do Sejmu weszło chłopów chamów za dużo, że 
Bą „analfabeci, nie maiący pojęcia o Sejmie*. Ża 

W ito s  za  m odu rąbał dizew o w lasach, a teraz trzęsie 
Bej mera, i do tego —  o  zgrozo! —  nie nosi pod szyją 
krawatki, a córce wesele wyprawił wsnaniałe, że Bojko 
i inni pasali bydło, że chłopi chcieli Pana Jezusa wy­
rzuci ć z Se ran, że chcą miasra i urzędników wygłodzić, 
ke m a za. zboze, że ich żony chodzą w złocie, że piersi 
swe zdobi > w fcjokBłttj etąkoreaowe, ta chcą panom

zabrać rolę zadarmo, słowem, że nie podobni do Piasta, 
ale to są chamy, pisuarze, których trzeba wieszać 
i kwita!

Tyle się narazie chłopom i ich posłom zarzuca.
Hola! Pozwólcie szanowni panowie, że analfabeta 

spróbuje przedstawić wam swe tlómaczenie, jeżeliście są 
ludźmi doorej woli, do tym, co to robią dla pieniędzy, 
diatego, że zazdroszczą chłopom tego, żo im trtw.Kę »ią 
niebo rozjaśniło, że ich stronnictwa w szczupłej liczi ie 
weszły do Sejmu, że mają la l do chłopów o reformę- 
rolną, szsoda tłómaczyć.

Rozpatrzmy pierwszy zarzut, że z a  d u ż o  ch łop< 
s t w a  w S e j i n i o  i to analfabetów.

Na to odpowiadam: czy chłopi dali Polsce taką 
ordynacyę wyborcza/ wskutek której mogło ich tylu 
wejść do Sejinn? Chyba nie i wina leży po stronią 
innej. To była robota może i dobra, ale nie dia powsta* 
jącej dopitro Polski. Przy takiej ordynacyi, siły % wyż­
szym poziomem oświaty, nie mogły i nie wiem czy ry* 
chło będą się mogły, dostać w większej liczbie do Sejmu. 
Ale to nie jest winą chłopów. Wina jest i tych, którzy 
lata pracowali, aby utracić ich zaufanie I dotąd zdobyć 
go nie chcą czy nie umią.

Od 2ti 4&t patrzę w sejmach na tych „przyjaciół 
ludu* i widzę, że rzadko kto z nich na tę nazwę za­
służył i robi politykę bezinteresownie. A  już w Sejmie 
polskim u wielu stionnictw, względnie u ich przywód­
ców, Boże dobry, co tara życzliwości, to strach! A  ta 
ich prasa, nosząca szumne nazwy, deinakratyczno-naro* 
dowo-klerykalno postępowe, jak ie  ona chłopów nag to 
locha!

Czy to posłów chłopskich i ich wyborców zachęcaf 
aby w przysiłości odd.iii się w ręce tej inśehgeucyi, 
która ich tak poniewiera, obrzuca jadem kłamstwa, jakby 
to byli nie bracia Polacy, me dzieci jednej matki ojczy* 
zny, ale z obcej narodowości?

Powie kto, że chłopi powinni poszukać ludzi % iu* 
teligencyg a sami się nie pchać. Zrobić to by notrzeba* 
ale wtedy się to zrobi, jak na przyjęcie poselstwa trzeba 
będzie prosić inteligenta, żeoy chciał nim b ,ć . A  co się 
dz.ś widzi? Oto ci, co czy u tą chłopom zarzuty różw , 
pchają się na poselstwa bez żadnego wstydu.

Nie jestem zwolennikiem tej zasady, aby chłooó /  
było w Sejmie jak najwięcej. Żołnierzy szeregowych 
dn/o, wygrywa wprawdzie bitwy, ale bez oticerów zdol­
nych, nie wiele by zrobili.

Brzy cherycn człowieku może stać tysiąc chłopa. 
Będą jojczyć, doradzać to i owo, a j e d en  uoktór więcej 
mu pomoże, niż ten tysiąc. Ale czy chłopi dużo maję 
takich dobrych, bezinteresownych doktorów politycznych, 
aby się im bez zastrzeżeń rzuciii w ramiona?

Mamy tu przecież spoią paczkę tej intehgencyi, 
wszystko ludziska potwądne s ni słowa, i człek myślŁ 
do której by się pa: ty i powinni ludowcy przyłączyć, 
I cóż się jednak pukazdje? Ot,) panowie oiiceiowie 
partyi różnycb, każdy ®a co innego w głowie. Kouser- 
watyści myślą jakby urządzić tak iząd w Polsce, aby 
pau był górą jak dawniej, a chłop, aby sobie siedz-ał 
eiebo: orał, siat i słuchał rozkazów, Prasa ich jak : 
„Czas* wobec ludowców zachowuje się dotąd jeszcze1 
najohjektywniej, lubo klasa ta, przygotowuje wszystka 
po cichu do walki przy przyszłych wyborach.

Socyaliści mają na myśli, by ziemią upaństwowić, 
ażeby chtopi wszelkich kaóegoryt dzierżawili ją  ud rząd*
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i byli robociarzami bezrolnymi. Słowem można powiedzieć 
tak o inteligentnych oficerach, że jedni są jak bryka­
jące ogierki, inni, niby muły, lnb wałachy leniwe, inni 
chcą cofnąć całą robotą w tył, a drudzy prą wściekle 
naprzód, mniejsza, że się wóz rozleci, orczyki połunre 
i uprząż potarga. A  inni, utraciwszy godności dużych 
przewodników, smarują innych, którym się przy wybo­
rach lepiej powiodło i każdy krok przeciwnika niby 
nicoją. I  cóż z takiej inteligencyi ?

A  duchowni? Nie przeczą, że wielo z nich ma 
wiele życzliwości dla lndn, ala to wszystko z małymi 
wyjątkami żąda ślepego posłucha, i patrzy z punktu 
swego stann na całą polityką.

W iąc cóż chłopi mogli ziobić, jak nie spróbować 
swoich wysłać do Sejmu?

Czy i (hłopi ich zadowolą, to wątpią, ale trudno, 
kiedy pierwsza próba większa rak wypadła.

Czy wszystko dobrze robią ? Mojem zdaniem nie­
koniecznie, ale to już wina oficerów przeważnie z Kró­
lestwa, Rtórzy, może w najlepszej wierze, ale nie zawsze 
zdrowo dla Polski i chłopa komenderują. Tym kryty­
kom, którzy mają niby wriąl:szą inteligencyę, wypada­
łoby walczyć z chłopską rzeszą w Sejmie mniej jado­
witą bronią. Krytyka ich powinna być rzeczową nie 
osobistą, a jak sią walczy, to chyba wszyscy wiedzą.

Pozwolą sobie zwrócić na to uwagą w innym nu­
merze.

____________  Jakub Bojko.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 17 b. in. silue wraże- 
nio wywołała iaterpelacya, odnosząca sią do zarządu 
lóbr dawnych carów  rosyjskich. Okazuje sią, że nie 
wszystkim ludziom wywietrzeli z głów carowie, cesarze 
i t. p. Pierwszym punktem porządku dziennego była 
ro7ąirawasnad ustawą o zagospodarowaniu oułogiem le­
zących gruntów. I'rzemav.i..ł cały szeieg posłów ora /  
minister Rolnictwa, dr B aidel. Zwyciężyło stanowisko 
ludowców, które, jako jedynie racyonalne, uznała wię­
kszość Sejmu. Sprawą tą przedstawiamy na iunem 
miejsca.

Przy końcu posiedzenia przemawiał jeszcze mini­
ster piacy p. Pepłowski, o ubezpieczeni., powszechnem 
na wypadek choroby.

We wnioskach nagłych podniesiono sprawą gwał­
tów czeskich na naszej ludności polskiej w terenach 
plebiscytowych. Sprawa to ogromnie ważna, bo Polska 
nie może zostawić na łup czeskich łapserdaków naszego 
polskiego Indu.

Podniesiono też kłamstwa najbezczelniejsze -mini­
stra czeskiego, Benesza i fałszowanie samego plebiscytu.

Posreuzenie z dnia 18 b. m. odbyło sią głównie

w sprawie reemigracyi
fcomisya zaproponowała rezolncyę, domagającą sią, aby 
cały ruch reemigracyjny skierowano na Gdańsk, a tym- 
cza o  ̂ o d>a jego zabezpieczenia korzystano z transpor­
tów j ruskich i aby ustanowiono nowy pociąg, łączą­
cy  bdŁt. sreanip H aw r z kiajem.

Jako snrawozdawca zabrał głos p. Raczkowski, 
•który zwróeR uwagą na pot zebę skierowania całego 
ruchu emigracyjnego na Gdańsk. Zdaniem mówcy, przy

obsadzaniu poselstwa polsKiego w Waszyngtonie natęży 
Koniecznie wziąć pod uwagę fakt, że uchodźcy polscy 
składają sią z wieln dziesiątek tysięcy chłopów, tymcza- 
s m na stanowisko posła wybrano ks. Lubomirskiego, 
który nigdy z t łopami nie miał nic do czynienia. Rów­
nież i spraw;: przesyłek pieniężnych została dopiero 
w ostatnich tygodniach uregulowana i u a. lepsze tory 
wes/.ła bardzo niedawno. W reszcie wskazuje mówca na 
potrzebę savcrz jjiu  osobnego urzędu reeraigrac,\juego.

Mówca prosi wreszcie o przyjęcie wszystkich wnio­
sków komisyi.

P. Witos na wstąpię swego przemówienia przypo­
mina, że powodem emigracyi do Ameryki były przed 
w«jną

n ie s ły c h a n ie  n isk ie pfa: ;e ,

wskutek czego lud wiejski masowo opuszczał kraj, nda- 
jąc się do Ameryki. Dziś liczba emigrantów w Ame­
ryce wynosi

okbło 4  m ilionów .

Wojna przerwała kontakt ich z ojczyzną, co odbiło sią 
zgubnie na rodzinach emigrantów. Mówca zarzuca rzą­
dowi, że nie otoczył emigrantów opieką, a specyalnie 
w sprawie powrotu do kraju. Nominaeye naszych, repre­
zentantów w Am eiyce —  zdaniem mówcy —

zakraw ają wprost na prowckacyę,
a zwłaszcza nom.nacya ks, Lubomirskiego posłem pol­
skim w Ameryce. Rząd nie ęzyni nic celem uregulowa­
nia sprawy reemigracyi. Mówca wyraża nad ieję, że 
uwagi wypowiedziane w sejmie rząd weźmie pod roz­
wagą i wreszcie położy kres szkodliwym stosunkom, 
panującym w dziedzinie emigracyi i reemigracyi.

Przemawiało jeszcze kilku posłów, poczem wnio­
ski sprawozdawcy komisyi p. Bączkowskiego, przyjęto.

W końcn przemawiali posłowie w dalszym ciągu 
nad sprawą powszechnego ubezpieczenia na wypadek 
churoby\ Przemawiał p. Bryl.

Z w y c i ę ż y l i ś m y !
Nasz Sejm ustawodawczy atakowany z lewej i pra­

wej strony, przez jednych, że nic nie robi, przez dru­
gich, że za wiele uchwala ustaw wrzekomo przewroto­
wych, ma jednak chwile szezą-liwe, świadczące o jego 
ludowym n większości posłów nastroju.

Dowodem tego jest uchwalenie w zoszłym tygo­
dnia prawdziwie demokratycznej ustawy o zagospoda­
rowaniu użytków rolnych.

W  zeszłym roku dnia 8 marca po ciężkich wal­
kach uchwalił Sejm ustawę, nakładającą na właściciela 
większych obszarów rolnych obowiązek wy dzierżaw, a nia 
małorolnym i bezrolnym tych gruntów, których sau.i za­
gospodarować nie chcą lnb nie mogą. Niestety, w usta­
wie nie wprowadzono kar za niestosowanie sią do niej, 
określono nieodpowiednio czynsz dzierżawny i wprowa­
dzono zanadto ciężsi aparat wykonawczy.

Teraźniejszy minister rolnictwa dr Bardel, prze­
prowadziwszy szczęśliwie ustawę o miliardowym kredy­
cie na zagospodarowanie odłogów rolnych i ról odłogiem 
zagrożonych, przez co zdobył fundusze na szeroko zakre­
śloną robotą około odbudowy, naszego rolnictwa, zabrał
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się raźno do przebudowy będącej w zv iązku z ią spra­
wą przeszłorocznej ustawy o zagospodarowaniu użytków 
rolnych i przedłożył Sejmowi projekt nowej ustawy, 
w której okres dzierżawuy p zedłuzył z jednego roku 
na cztery, czynsz dzierżawny uczynił zależnym od do­
chodu z gruntu i zagroził karą do stu tysięcy marek, 
lub do sześciu miesięcy arrsztn tym v, szystkiin, którzy- 
by od obowiązku wydzierżawi nia niezagospodarowanych 
użytków roluj ch uchylić się chc.eli.

Projekt 1 ej ustawy dał powód do namiętnych ata­
ków na ministra lotnictwa ze stro.iy zagrożonych obszar­
ników, a komisya roiua, w której prz we gę uzyskali ich 
proiektorzy. projekt teu tak wykoszlawiła, że ustawa 
nowa byłaby bez porównania gorsza od poprzedniej.

W  komisyi rolnej ucnwalouo, że do dzierżawy me 
mają pierwsz- ńą wa głodni ziemi mułorclni i bezroln5, 
lecz wszyscy, to znaczy, że jeden obszarnik mógłby od­
stępować niezagospodm owaną lolę drugiemu obszarni­
kowi i obaj nie robilioy nic, dalej, że podatki od dzier­
żawy miały b ić  nakładane na dzierżawców, że koszta 
przeprowadzenia dzierżaw miał pokrywać skarb państwa, 
słowem, wedle tej nowej ustawy właściciel majątku nie 
zagospodarowanego n;e potrzebował się o nic troszczyć, 
bo państwo miało obowiązek wyszukać mu dzierżawcę, 
ułożyć kontrakt, przeprowadzić podział dzierżaw, ścią­
gnąć od dzierżawcy podatki a właściciel dostawał, nic 
nie robiąc i niczego nie wkładając czynsz i to 
nawet nie w pieniądzach, lecz w zbożu, któreby sobie 
potem, ściągnięte od drobuego, potrzebującego tego 
zbo/.a na swoje potrzeby, sprzedawał za drogie pieniądze.

sejm jednak okazał się mądrzejszy ou większości 
komisyi rolnej i przywrócił us'awę według projektu mi­
nistra dra Bardla, a nawet ją  rozszerzył, dał bowiem 
ministrowi rolnictwa prawo przeprowadzania przymuso­
wych dzierżaw przy pomocy urzędów gminnych.

Przy glosowaniu nad poszczególnymi artykułami 
nstawy, niektóre prawicowe kiuby poselskie wyparły się 
swoi* h członków w komisyi roinej i głosowały przeciw 
uchwab m komisyi rolnej całą ławą.

Za artykułem n. p. przyjętym w komisyi rolnej, 
że skarb państwa ma pukrywać koszta przeprowadza­
nia dzierżaw, a me, jak żądał minister rolnictwa, wła­
ściciel niezagospodarowanej roli, głosowali tylko naro­
dowi demokraci, zresztą cały Sejm przyjął jedynie słu­
szny przepis, że koszta to pokryć ma właściciel.

Z dysknsyi nad tą ustawą i z glosowania wynika, 
że Sejm me zasługuje na wszystkie zarzuty, któiych 
mr się nie szczędzi i gdyby tylko przyszło do porozu­
mienia między posłami, których Ha pi ogram . ludowy 
wybran>), mogłaby się w Sejmie wytworzyć stała wię­
kszość, tak bardzo dia ludu potrzebna.

Do naszych wyborców.
1.

W ielu gospodarzy z powiatu ropczyckiego zwraca 
się do nas w sprawie niesprawiedliwego wymiaru po­
datków. W prost niemożliwą jest rzeczą każdemu z osobna 
odpisywać, więc prosim y, aby wszyscy poszkodowani 
wnieśli natycnmiast i okurs ao Krajowej Dyrekcyi Sharuu 
we Lwuwie; my pizypiluUjęmy, by je  tura sumiennie 
zbadano, niesłusznie nałożone zniesiono, wzglęunie spra- 

\ wiedli wie unormowano.

2.
Starostwo nasze nałożyło nader wysokie kary pie­

niężne i arG.^ztu za nieodstawienie kontyngentu zbożo­
wego w czasie przepisanym. Chłopi płacili dnżo adwo­
katom za reknrsa, bo po 100 i więcej koron —  a i to) 
sprawy nie załatwiło. Teraz niech ci wszyscy napiszą 
prośbę do gen. delegata we Lwowie; każdy niech to 
zrobi sam tak, jak umie, żeby nowych kosztów nie ro­
bić —  nawet w zwykłym liście. Pan delegat Gałecki 
obiecał nam na osobnem posłuchaniu sprawę życzliwie 
załatwić.

Jan Babicz, Toman Dt/ło. 
posłowie.

W sprawie ulg kolejowych ilta pra­
gnących zakupić ziemię we wschod­

niej ^ałopoisce i na kresach.
W śród ludności wiejskiej rozpoczął się ruch go­

rączkowy za nabwtaniem z im i na wszystkich obsza­
rach Rzeczypospolitej. C&M masy luduośei udają się na 
wschód —  tara zakupują ziemię po stosunkowo niskich 
cenacn i osiedlają się. Rząd polski chcąc przyjść z po­
mocą tym kolonistom oraz wszystkim, krórzy ziemi po­
szukują —  wydał rozporządzenie o ulgach kolejowych. 
(Rozp. min. kol., prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
i min. skarbu z dały 20 lutego 1920 r. Ż/z. u. Nr 23).

Otóż według togo rozporządzenia, z ulg taryfo­
wych i ułatwień mogą. koizystać:

1) pełnomocnicy grnp osadniczych, którzy jadą obej­
rzeć majątki względnie zawrzeć mnowy;

2) całe rodziny t  majątkiem ruchomym z dotychcza­
sowych sędzio ;

3) grapy osadnicze, przenoszące się na nowe miejsce. 
Wszyscy więc ci zainteresowani płacą za przejazd

ponad 100 kra. x/ 4 część ceny w najniższej klasie po­
ciągów osobowych. Aby rami z uzyskać taką zniżkę ko­
lejową wszyscy udający się na nowe kolonie muszą 
mieć poświadczenia wydawane przez, urzędy ziemskie. 
TJ nas w Małopolsce wydawać będzie takie poświadcze­
nia Urząd Ziemski w Krakowie, Krzysztofory II. p. 
Pragnący uzyskać poświadczenie z Urzędu Ziemskiego 
mogą zwmncać się pisemnie albc osobiście, ddąezając 
jednak poświadczenie gminy, w którem musi być po­
dane mnę i nazwisko, stacya kolejowa wyjazdu oraz 
stacya przyjazdu, ilość członków rodziny i imiona tych­
że, wiek. a w ranie przenoszenia się z c«łym inwerta- 
rzem ilość przewożonego szczegółowo inwentarza, iloś$ 
materyałów budowlanych i t. p.

Rodziny, względnie pełnomocnicy grup, które nda- 
ją się na nowe siedziby z bagażem lecz bez inwenta­
rza, będą wysyłani pa okazaniu poświadczenia Urzędu 
Ziemskiego w kasie kolejowej, w miarę możności naj-, 
bliższym pociągiem osobowym. Całe zaś grupy osadni­
cze oraz rędziny, udające się na nowe kolonie z inwea-' 
tarzami, otrzymają oddzielne wagony lub nawet csłe 
pociągi. Naczelnik stacyi obowiązany jest najpóźniej <Jo 
7 dni od chwili złożenia pośw milczenia dostarczyć wa­
gonów dla grup osad licz. eh, względnie rodzin. Powyż­
sze rozporządzenie obowiązuje od 17 marca )92C r.
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Przegląd polityczny.
Sprawa pokoju % bolszewikami idzie naprzód. Pol- 

ifc t zwycięska, która ciągle gromi i Łije ich wojsira, 
znajduje się w tern pbłożensu, że może dyktować im 
warunki. Żąda więc między inaemi uznani* woiności 
i swobody dla wszystkich nicrosyjskich narodów, która 
leżą między nami a Rosyą. O lobach ich mają zdecydo­
wać one sama wspólnie z Polską, która je  o-swobodz.ła. 
Prócz tego żąda Polska odszkodowania za zniszczenie 
jej ziem przez Rosjan, oraz części złota z dawnego skarbu 
rosyjskiego. Decydujące czynniki w państwie wysilają 
się w tym kierunku, by jakiej szkody nie ponieść. — 
Razem z Polską nkłada się i Finlandya, Łotwa, Esto 
nia i Rumunia, które szukają w nas sojuszników. Nie 
jest widocznie chyba tak źle z mmi, jeżeli inne narody 
garną się do nas. Im więcej u nas ładu i porządku, 
tem jesteśmy silniejsi i tem prędzej do dobrobytn doj­
dziemy Ciekawa jest spraw a Ukrainy. Część Ukraińców 
zwraca się podobno do Polski z prośbą o pomoc w bu­
dowie ich własnego państwa, Polska musi debrze zwa­
żać, czy jej lo  korzyść, czy szkodę przyniesie —  w każ­
dym razie nie może w jak ieiiolwiek pertraktacye wcho­
dzić sprawa Calicyi wschodniej. —  Petlura przebywa 
W Warszawie.

Czesi, którzy się tak przyrallają jednym , grożą 
i  gwałcą drugich na Spiszu, Orawie i Śląsku, prześla­
dują straszliwie biednych Słowaków, którzy n e chcą 
i  corąz to więcej się opierają panowaniu zdradliwych 
^braci". Do czego tam dojdzie, jeszcze nie wiadomo; 
wiemy jednak, ze chłop (Słowacy prawie wyłącznie to 
chłopi) długo cierpliwy, ale wreszcie i cierpliwcść straci, 
j  wtedy chwyta za kłonicę i po karku dobrodzieja. — 
Może wtedy nauczyliby s ij „P epik i", jaki Los czeka 
kładzie i cudzego dobra.

W  Niemczech rozruchy i przewroty, o których pi­
saliśmy przed tygodniem trwają dalej. Mamy tam teraz 
właściwie aż trzy rządy: Jeden złożony z przyjaciół 
W  Jus a, c . js to  reakcyjny, drugi dawny Eberta i Bauera, 
fctrzeci tajny bolszewicki. Wprawdzie rząd reakcjonistów 
ustąpił, to jeduak Ebert i Bauer musieli przyjąć wszystkie 
ich postulały, zwłaszcza co do rekonstrukcji gabinetu. 
Bolszewicy wywołali w wielu środowiskach rozi uchy — 
teraz wypoczywają, aLo też wszystko u rządu „o fic ja l­
nego" uzygtali, co tylko chcieli.

Ameryka tiuktai ' okojor,y odrzuciła. W  cieką rem 
jpołożeniu jest Anglia. Anglicy głosili juz prawie zgodę 
% Niemcami i pustanawiaJi je odbudować. Kopali też 
ju ż  delikatnie i stanowczo dołki pod Polską. Co będzie 
teraz?

Intrygi przeciwko Polsce nie osrają zresztą wogóle. 
■Jffaszn W c  i nasz gruntujący się zwolna porządek i«- 
jgym stoi kością w gardle. Spodziewamy się jednak że 
pod kierowni :twem wjtrawnych ładzi z Piłsudskim rta 
Czele —  możemy o przyszłość być spokojni.

Majątak we wsMniej Kałaprto. koła Halicza,
iiUO m « > r  do rozpareel owwnia*

Oferty pisemne pod >H« Lwów, Biuro S t, Łckolowskiego, 
ulica Jagiellońska 7. f —4

Grunta folwarku W ł e l k o p o l e ,  powiatu gródeckiego- 
M w drodze parcelacji do nabycia. .Bliższych wiadomości 
bdzieli Zarząd dóbr Agenora Lr. Golachowskiego w Janowie 
kolo £wowa. Pośrednictwo nie będzie płacone, 2—3

N a  czyją korzyść?
Są jednostki, które chcąc zwalić z siebie odpo­

wiedzialność za błędy, nieuułęstwo, złą gospodarkę —  
chcąc odwrócić od siebie nieci ęć i niezadowolenie mas — 
zwracają się do nich, wołając (bardzo głjśuo!)- „Oto 
sprawca i"

Tak sobie postanowił p Teriil, znana miernota, 
nadymająca się jednak i uważająca za bohulera naro­
dowego i zawołał: Witos winien!

Są drudzy, co anibicyę mają straszliwą, a „Pan 
Bóg im wielkości poskąpił" —  coby chcieli, aby ich 
nazwiskiem ulice Tarnowa były znaczone — & są zwy­
kłymi chłystkami. Ci idą ao tłumu, który głoduje z po­
wodu kłęoki i biedy ogólnej i wołają: Oto winowajca! 
Gdyby nie on, ale ja tam zasiadł...

Tak zrobił sobie Kacper Szpada, czy inny Cioł- 
kosz, i grdyka mu zagrała, ślinka łakoma w język za- 
łaskotała i wrzasnął: „W itos winien"...

Przyszli inni, których ambicyi nie zaspokojono 
(coś tam mówiono, że któryś z, „dygnitarzy" tytoniem 
tak dclitratnic zarabiał...) i wołają: „Tak —  tak naro­
dzie; Witos winien*...

Są pisma, na które pieniądze Bóg wie kto daje, 
skąd mają na drul: i papier, co polują na najniższe 
instynkta ludzkie, po  się przed żadnym środkiem nio 
cofną, co pójdą i wszelkie kłamstwo, wszelką p itwarz 
w ladzkich rynsztokach zrodzoną podejmą i narodowi 
wskażą jako czystą prawdę.

Takim jes'. „Sztandar* tarnowski.
NTe myślimy „polemizować* ze świstkiem, ani 

bronić p. Witosa czy nasze stroanicfwo przed atakami, 
pochodzącymi a zamtuzów i ścieków. Pragniemy fy.ko 
na jedno zwrócić Hwagę:

Leży przed nami ezen g  odezw plebiscytowych, 
czeskicn i niemieckich. Czy pan Kacper Szpada wie, 
jaki w nich tek-^t? Żywcem przedrukowane artykuły 
z pism p lskich, na razie na większą skalę prowadzo­
nych, niż pański „organ". I pan w sw-j chyba bezden­
nej głupocie cieszysz eię, że Tw oje clukubracye poli­
tycznego maniasa przedrukowały pisma niemieckie, 
angielskie (a pscichl), franenskie (no... no...)! Czy wiesz 
pan, co to znaczy? Czy bierzesz pan za to odpowie­
dzialność? Czy włesz pan. kto to jest W itos dla Anglii? 
Ozom jest jego nazwisko d'a terenów pleniscytowych ? 
r -v  zdajesz pau sobia sprawę z tego, kto —  oprócz 
Ciebie, bo może w mętnej wodzie co złapiesz —  z tęgo 
korzyść od n es ic?  Czy w takim wypedku możemy w y­
ciągnąć wnioski co do genezy Twej „działalności"?

Jeżeli Ci ambieya jeszcze mózgu nio przeżarła, to 
pomyśl sobie, czy by były uczeń tarnowski, niejaki p. So- 
belsohn-Rulek nie był z pFofesora zadowolony?

Bredzisz pan o jakiejś rewuiurji W itosa". Czło­
wiecze! Czy pan w to w ierzysz? Czeran nie pornszysz 
w „Sztandarze" całej gospodarki miejskiej przez lata 
wojenne? Lub tych milionów składek biednych ludzi 
i t. d , które Twoi pizyjaciele dali rządowi austrya- 
ckiemu na pożyczkę.

Nienawiść Cię zaślepia? Dobrze! Sądzimy, że się 
wnet mą udławisz

Niechętnie cudze błędy i wady wentylnjemy w „P ia­
ście". Może odnośnie do Tarnowa i to zrooimy.

v Tarnowianinludowue.
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0 podniesienie kultury wsi.
Datura wojna zniazezy^a nasz derobok tak kulturalny, 

Jak i materyalny. Przed wojną nsiePśmy już jako tako ztt- 
g »n :zow;tne .».coln:ctw.>, mieliśmy kaltUDinw stowarzyszenia, 
jak T. S. L. i inne, ktlśre pracowały .nsilnie nad pudiiiesie- 
nfAn kuPury w nn jzsicidloiszi oh nawet zakątkach kra jo. 
ta że uświadomię;-. * szerokich mas Indu postępowało 
szybko naprzód i mieliśmy nadzieje, iż wkrótce, ciężka nasza 
dola się skończę, gdy wraz z uświadomieniem dźwignie się 
przemysł i handel, zapanuje djbrobyt, a z uim wewnętrzne 
zadowolenie i szozęś: e luiiu.

Tymczasem wybuchła woma. Szkoły *  nas zamknięto 
a nauczycielstwo, tych najdzielniejszych krzewicieli kultury, 
wysiano na frout, wobec czego praca nad podniesń-n-iem 
wsi ustała, a życie w niej zaai&rln. Wszystkie nawet pisma
1 gazety z których wies czerpała uświad na;enie, zapełnione 
były tylko urzędowymi komunikatami wojennymi, którymi 
rządy znb >rcze karmiły duszę i ciało szerokich mas...

Dla narodów wolnych, jak Francuzów, Anglików, czy 
innyen, wojna nie była tein, cit m była ona dla nas PoIakow, 
tyjących wowczaa w niewoli politycznej. U narodów wolnych 
prowadzono, wojnę, lecz starano się i o to, by szkoły nie stały 
pustką, by knltura nie upadła. My, będąc w niewoli, byliśmy 
(mówiąc .jasno) z całym swym dobytkiem własnością naszych 
zaborców, którzy robili z nami, co im się iywn.e podobało —  
s  podobało im się szczególnie to, by naszą krew i mienia 
wykorzystać dla celów prowadzonej wojny. Zaraz też w po­
czątkach wojny zmobitiaowsco a nas prawie wtzvstk:ch 
mężczyzn, a następnie wysłano oddziały rekwizycyjne, które 
zabrały d byt"k, zostawiając hasze matei, żony i dzieci pra­
wie bez środków dó życia, i niby dla ironii dawano im „ża­
liłeś * po parę koron miesięcznie fw  pa;derach), które, jak 
wiadomo, żaauej prawie nie mają wartości. Osierocone więc, 
pozbawione Opieki 1 śrudków du życia matki, żony i dzieci 
walczących, marły na epidemie, które grasowały wśród tveh 
tłabych i wynędzniałych istot.'Jeśli która nutka miała siłę 
1 żelazne za owie, to zaprzęgła się do pługa wraz z ozieenri, 
by wypracował ten cię,ki kawałek chleba, którym eię ma 
eiała jeszcze podzielić z  iydem-puskarzem, by otrzymać za 
te trochę soli lab łachman dla okrycia siebie i dzieci. 
O jakiejkolwiek pracy nad wychowaniem dzieci, nie mogło 
być nawet mowy, gdyż aibo szkoła była samkniętą z brakn 
nauczyciela, a o ile nawet, Lyt nauczyciel, te dzieci pracując 
w pola lun cis mając odzieży, nie mogły z nauki kora’ stać. 
Nic też dziwnego, ne dzisiaj, po tylu latach tak o! ropnych 
Stosunków wies nas/a znajduje eię w opłakanym stanie, 
a w wychowaniu młodzieży pozostało dużo do życzenia. 
Jbeenie, po wpadka państw zaborczych i  zdobyciu przez nas 
:iiepodk'gł,iści, wieś nasza odetchnęła swobodniej. Młodo je- 
in-ak państwo polskie n nsi wkładać na wieś obowiązki, 
które i  koci;rsno ,ei tr -eba wypełniać. Oto na porządek 
dtieiny wypłynęła sprawa apcowizaryi, a ten najcięższy 
W o; eonyvi czasach obuwiązek włożono na wioś z tej na- 
b* ■aiuio racyi, że wieś jest warstatem produktów spożyw- 
łzych. Wieś też żywiąc g'ębolua poczucie ebowiązku wzglę­
d n i Ojezyzny, wypełnia ochotnie wszystkie- obowiązki po* 
■sino nawet, że nie zawsze otrzymuje ze strony rządu przy­
da i idy tych produktów codziennych potrzeb, których niema 
ta. p. sól, cukier, nafta, węgTe’ , skóra, oda ea i t. p ) Cho- 
eiai wieś doetar za, co tylko i ile ty lko może z żj wnof i, 
Że j idnak ciągle styssy się: na-rzek nia na głód, a ludz a złej 
Woli 1J> nie zna jąc; itesaofców przypinają wsi wizę oaecsej

drożyzn-, 1 krzycząc głośno, że „hamy się uwzięli ! ches 
wygłodzić miasta", wywołują nienawiść klasową; która może 
przynieść uużo a!a nietylko rolnikom. Jęcz f nierulnfkum, 
a cc gorsza całemu krajowi. Drożyznę bowiem powwi-uje, 
juk w:adomo, po części beat artykułów spożywczych (ho^za- 
niedbana podczas wojny ziemia nłe rtrdżi jak Jaw niej), brak 
wyrobów fabrycznych, r.isk knrs pieniądza, lecz w największej 
części*pow; dują ją p  skarze, ci pośrednicy pomiędzy pra­
cownikiem rolnym a nie rolnym. Zrozumiałą jest rzec tą, ii 
każdy rolnik potrzebuje ogromnie dużo wyiobów fabrycznych, 
jak różnych maszyn, tak i drobnych wyrobów codziennych 
potrzeb, a jeżeli to wsiystko znajduje rię w i w n  i rolnik 
chcąc coś kupić, musi płacić tysiące więc jest zmuszony żą­
dać aa swe produkty stosownie wygórowanych ten. Najlepiej, 
więc, by wszyscy, kiernjący swą nienawiść de wsł, skiero­
wali ją na poskarży, lub też skorzystali w najkrótszym 
czasie z reformy rolnej i osiedlili się na roli, czego im 
z pewnością nikt z chłopów nie hędzie zazdroś dl. Najwięcej"; 
starają się o wywołanie n nas nienawiści klasowej —  „neu­
tralni", a niektóre pisma podtrzymują ich w tej robocie. 
Aż nazbyt jaskrawo rznea się w oczy, że „neutralni" dzia­
łają, jak oakcyle by w na u m organizmie państwowym wy­
wołać śmiertelną gorączkę i śmierć. Wszyscy powinniśmy 
nareszcie już wyczuć, gdzie w istoc e tkwi zło. Jeżeli chcemy 
mieć w kraju dohrobyt, a sprawa stworzenia silnej Polski 
lezy nam na sercu, to musimy pozbyć się nienawiści, a jak  
najenergiczniej podjąć pracę nad kulturalnem podniesieniem 
wsi. Polska jest krajem rolniczym i n n im  etę rozwinie 
u iras wielki pneraysł, to jedyną eetoją państwa będzie wieś; 
a ta nią będzie naprawdę jyluo wtedy, gdy w niej zapa­
nuje kultura. Rząd polski powinien o tom szczególnie pa­
miętać. Tylko uświadomienie czyni ludzi dobrymi, chętnym) 
i j  pracy obywatelami.

My, mieszkańcy i ni, m raimy dołożyć wszelkich starań 
nad Bwem nświadomiejiem, a te tern, że grozi nam niebez­
pieczeństwo ze stromy rdznyct spekulantów, którzy nas wy« 
zyskują i staraja się pod każdym względem nas opanować

Zaczynając praeę nad podnieś eui. m wsi, trzeba nam 
przedewszystkiem starać się, by w każdej wsi była szkoła, 
dająca dzieciom dokładne, elementarne wykształcenie, a na­
stępnie, by młodzież po ukończenia szkoły nie próżnia:z; ła 
się w wolnych ed pracy chwilach, lecz przez czytanie gazet 
i książek uświadamiała się dal?j, bo inaczej młodzież sie- 
tylko w uświadomieniu nie postąpi, lecz zapomni nawet tego 
czego nauczvła się w szkole. Dalej pamiętajmy o tem, by naj­
zdolniejszych we wsi chłopców i dziewczęta posy łac do szkół 
przemysłowo-rolnwSheh luft na różne kursy jak mleczarskie, 
pszczelarskie, ogrodnicze, handlowe i inne, bo tylko tą drogą 
wprowadzimy do wsi wzorowy sposób gosnodarowaniarvczyli 
kulturę. Nie liczmy nigdy tego, że' posyłanie młodzieży do 
szkół lub na kursy pociąga za sobą koszta, bo to się sowicie 
opłaci. Nikt jeszcze nie żałował, że się kształcił. i

Koniecenie powinien teł być w każdej wsi „Dom 
Ludowy" dla zebrań i.oliircznych i jiogadanek gospodarczych,! 
a w którymby prócz tego mogła się zbierać młodzież dlaj 
czytywania gazet i książek, a nawet dla zabaw -bo prz n  
nie w; raoi i się u m!o<izieży koleżeństwo, przyjaźń i ta spój-j 
na, która jest nam tak baidio potrzebna. Jeżeli my eię po-, 
staramy, by młodzież miała gdzie zająć się czytaniem rab 
nawet porz.jdiie zorg tnuow&ną zabawą io ustaną *  w e  
pokjte# hulatyki pijatyki i intrygi, które najwięcej mlo-j 
dzież doŁOi alizują ip s o ją  obyczaje.

Nie poprzestawajmy jednak tylko na czytanlir ą *et 
i  biadania nad ewą dolą, b« tn »>j na nm w dzWejatyeii
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Dzas&cb nis przyda, lecz stue i wytrwale pracujmy uaa tum, 
pysmy nareczcit doszli do ujęcia uandlu w swoje ręce i pro 
dukty swe sprzedawali wspólnie na rynkach światowych, a nie 
tydom-speknlantom, któ.zy nas ogromnie wyzyskują.

Pracę nad podniesieniem a siebie kultury musimy 
podjąć sami. Nikt nam nie pomoże. Wszystkim bowiem tym, 
którzy żyją baszą pracą, zależy na tom, byśmy jaknajdlnżej 
postali w ciemnocie, bu oni ciemnych tylko mogą wyzyskiwać.

Do pracy więc weźmy się wszyscy, wprowadźmy 
W czyn swe myśli i pragnienia, jeżeli nie chcemy zginąć 
wraz ze swą wolną Ojczyzną w potężnych pazurach speku- 
jfąeyi i wyzysku

Śmiało postępujmy w świetlną przyszłość, a hasłem 
niech nam będzie: dobro Ojczyzny.

A. Czado z Czarny.

Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 28 marca: Jana 
Cap.; poniedziałek, 29 marca: Cyryla m.; wtorek, 30 marca: 
Kwiryna; śr da, 31 marca: Balbiny; wielki czwart«k,
l  kwietnia: Hugona; wielki piątek, 2 kwietnia: Franciszka; 
prielka sobuta, 3 kwietnia: Ryszarda.

Koszta podróży do Ameryki. Ministerstwo spraw 
(rewnętrzbj ch na skierowane tam liczna zapytania w spra­
wie wyjazdu obywateli polskich do Ameryki północnej za­
komunikowało, że dla odbycia podróży do Ameryki w mo- 
tliwych warunkach niezbędneui jest przedewsz*stkiem po­
siadanie 160 dolarów, czyli 25.000 marek polskich dla 
jednej osoby. Udający się bez odpowiednich fnnduszów na­
rażeni są na zwrócenie z połowy drogi w warunkach nader 
fiężkioh. I\nadto po otrzymaniu paszportu należy uzyskać 
Da nim wizy od przedstawicielstwa amerykańskiego i tych 
państw, przez które się przejeżdża. Koszta opłaty wiz, 
■ których aiuery kańska o;.lacaiią jest w wysokości 90 marek 
polskich, kosztuje raz ui przeszło 200 marek polskich. Na 
Co zwraca się uwagę interesowanych.

3 6 .0 0 0  par butów i kilka tysięcy kg. skóry wykryła 
pnegdaj poiicya krakowska w tklepio i magazynach czeskiej 
firmy Bata.

Jak adresow ać przesyłki do żołnierzy w polu. Czę­
ste skargi i żale na spóźuioue nadejście korespondencyi do 
Żołnierzy w polu pochodzą stąd, że nadawcy w kraju nie 
nm i-i-czają dokładnego i należytego adresu na kopercie listu 
lub Jurcie pocztowej, przeznaczonej do żołnierz a w polu.

Dla zapewnien!a 'rychłego i pewnego nadejścia prze­
syłek pocztowych z kraju do żołnierzy w polu, należy adre­
sować w następujący sposób: a) Na listach: Na przedniej 
DtTonie koperty: imię i nazwisku, przydział wojskowy (pułk, 
batalion, kompania i t. D.) oraz numer poczty polowej; n. p.: 
Jan Kędzierski, st. żołnierz, pułk piechoty, II. baon. 6 
kom., poczta połowa Nr 28. Na odwrotnej stronie koperty 
adres wysyłającego, t. j. imię i nazwisko, ortu miejsce za­
mieszkania nadawcy, n. p.: Władysław Zaleski, Zegrze, b) 
fła  pocztówkach: Adres nadawcy ma być napisany po lewej 
Stronie karili z boku, adres odbiorcy z prawej strony.

Korespondencye, adresowane do żołnierzy w polu sło­
wami: „miejsce postoju4 lub wogóle bez oznaczenia poczty 
polowej, nie mogą być doręczane, a oznaczenie mylnej po­
czty polowej adresata jest przyczyną bardzo znacznego spo- 
fo lcn ia  ą często a^ąJoręcajnia. Dlotegą ioinierz* w pola są

pouczeni, że mają rodzicom podawać dokładny nnmer swojej 
poczty polowej, a taaże w razie zmiany swojej dotychcza­
sowej poczty polowej i otrzymania nowego numeru poczty, 
zawiadomić o tem swoje rodziny.

Wzywa się zatem ludność, by w własnym iutsresie 
dokładnie adresowała, przesyłki do żołnierzy w polu.

Winisterslwo robót pubiiczr.ych zorganizowało przy 
Sekcyi odbudowy osiedli w Ma opolsee ir.struktorat dla 
Spólok budowlanych w zachodniej części kraju, klóry się 
mieści w Krakowie, w Krzysatoforach, II. piętro

Dla wschodniej Małopolski ma się ntworzyć instukturat 
we Lwowie i Tarnopolu.

Tam, gdzie-U&go zachodzi potrzeba i gdzie są odpo­
wiednie warunki (glina, piasek, lasek i t. p ) tam mogą 
się zawiązywać na wzorowym statneio zatwierdzonym przez 
Radę ministrów z dnia 29 marca 1919 r. 8 półki budowlane 
jak cegielnie spolkowe, tartaki, dachówezarnie, -betom irn;e, 
spółkowe skisły i handle desek, papy, szkła, cementu, wapna, 
łat i t  p.

Spółki takie popierać będzie ministerstwo robót pu­
blicznych przez udzielanie im bezprocentowych pożyczek.

W  sprawie zawiązywania kooperatyw budowlanych 
i ewentualnego udzielenia im poz.yczek należy się odnosić 
do biura iustruktoratu kooperatyw budowlanych Kraków, 
Krzysztofory, II. piętro.

Biedna matka nprasza kplegów Jana Mojskiego, sap., 
kump. 1/1, pluton III, poczta, p. 14, zaginionego z końcem 
czerwca 1916 r. na froncie włobkim — o łaskawą wiadomość. 
Arna Mojska, Woźniki, powiat Wadowice, Małopolska.

Józef Patoń, żołnierz 57 pułku piechoty 3 komp. za­
ginął w połowie września 1914 r. prawdopodobnie w wal­
kach nad Sanem. Kto miałby jaką wiadomość, raczy za na­
grodą donieść pod adresem: Stanisław Patoń, Kraków, ul. 
Sobieskiego 16, willa.

Sprostowanie. Książka „Sodoma i Gomora4 W oj­
ciecha Wiącka kosztuje 4 K, a nie 50 hal. jak mylnie 
w „Piaście4 podano. Książka ta jost już w Zarząd.ie głów­
nym P. S. L. wyczerpana.

Zarząd Kota Związku inwalidów w ^ennych Ree
czypospoiitej polskiej w Skawinie podaje do wiadomości, żs 
Koło Skawina zostało uznane przez Zarząd główny w W ar­
szawie Kołem powiatowem.

24 marca odbędzie się w sali „Sokoła4 walne zebra­
nie powiatowego Koła Z. I. W . R. P. w Skawinie o go­
dzinie 10-tej pr/.ei połnduiem.

V( iatrak .,Htllendei'!‘ kompletnie zbudowany, kanr.ienis 
franenskie, prócz tego kamień perlak do sprzedania na roz­
biórkę. Mośe być sprzedany i częściowo. Zgłoszenia tylko 
w niedzielę do posła Zawady, Biały Kościół, poczta Za­
bierzów koło Krakowa.

Składki. Z powoda nieuwagi nie wszystkie składki 
pokwitowaliśmy w „Piaście". Kwitujemy je obecnie, z nad- 
mienien:em. że odesłano je natychmiast odnośnym komitetom.

Kossakiowiez II., Brzesko, na ster. ty po poległych 
Lwowa dnia 30 czerwca 1919 r. 20 koron; Dr Dłuski, Za­
kopane, na Górny fcdąsk dnia 27 sierpnia 1919 r. 5.000 koron; 
Komitet zbiórki, Bogumiłowice, na Górny Siąsk dnia 2 wrze­
śnia 1919 r. 1.851 koron 15 halerzy; Stepek W ., Ilaczow, 
na Górny Śląsk dnia 19 września 1 9 19 r. 1.000 koron; 
Kółso rolnicae, Rogoźno, na Górny Śląsk dnia 29 września 
1919 r. 500 koron; Kóiko amatorskie, Czamąc-Kęty, na 
wuowy po poległych żołnierzach dnia 2 października 1919 
r. 50 koron; Kostecka H., Śląsk, na Górny Śląsk dnia 
14  października 4  korony; Persona! herbaciarni 2-gieJ
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męskiej na pogorzelców w Cieszacinie Dolnym dnia 15 
paź Iziernika 1919 r. 15 koron; Gmina Czelnśnica, powiat 
Jasło, na Górny Śląsk dnia 22 października 1919 r. 236 
koron; Pawlica Franciszek, Zakopane, na pogorzelców dnia 
22 października 1919 r. 50 koron; Gerega Wiktorya, Żo­
łynia, na pogorzelców dnia 22 października 1919 r. 6 kor.; 
Gmina Miecbowice Mule, na Górny Śląsk dnia 24 paździer­
nika 1919 r. 240 koron; Gmina Łuozanowice, powiat Kra­
ków, na Górny Śląsk dnia 24 go października 1919 r. 
80 koron; Zwiera hnośe gminy Słocina, na Górny Śląsk 
dnia 4 listopada 1919 r. 189 koron; Prądkowski Wojciech, 
na Górny Siąsk dnia 4 listopada 1919 r. 5 koron; Zarząd 
szkoły Ostrówek, na pogorzelców w Cieszacinie dnia 11 
listopada 1919 r. 20 koron; Dzień 'Jozef, Szczutowa, na 
Górny Śląsk dnia 17 listopada 1919 r. 30 koron; Zwierzch­
ność gminna Tarnowiec, na Górny Śląsk dnia 19 listo­
pada 1919 r. 186 koron; Pawłowska Z., Gródek, na biedne 
dzieci dnia 21 listopada 1919 r. 5 koron; Knapik Raz. 
Klecza G., na Górny Śląsk dnia 26 listopada 61 koron; Krza­
nowski Jan, Chorkówka, na obronę Siąska dnia 5 grudnia 
1919 r. 196 koron, Spółka hodowli drobin, Tarnów, na 
Górn\ Śląsk dn a 9 grudnia 1919 r. 106 koron 80 hal., 
i na gwiazdkę dla żołnierzy 106 koron; Worek Władysław, 
Sędziszów, na pogorzelców dnia 13 grudnia 191.9 r. 5 kor.; 
Wiadechowaka Z., Okocim, na Górny Śląsk dnia 13 grudnia 
1919 r 50 koron; Baranowska B., Jarosław, na gwiazdkę 
dla żołnierzy dnia 13 grudnia 1919 r. 30 koron; Fr .czek 
i Mokrzycki, Januszkowice, na Górny Śląsk dnia 13 grudnia
1919 r. 10 koron: Kolasińska A., Zator, na gwiazdkę dla 
żołnierzy dnia 22 grudnia 180 koron: Sikorski J ,  Lima­
nowa, na Górny Śląsk dnia 21 stycznia 1919 r. 22 korony; 
Zarząd Kółka roluiczego, Łatcnt, na Górny Śląsk dnia 3 
■tycznia 1920 r. 105 koron; Gmina Rzędzianowice, na dar 
narodowy Piłsndskiego dnia 9 stycznia 1920 r 100 koron; 
Gmina Brzezie, na dar Piłsudskiego dnia 9 itycznia 1920 r. 
30 koron; Rydarowaka Stan:sława, Brzosko, na wdowy i sie­
roty dnia 15 stycznia 1920 r. 16 koron, na Górny S ąsk 
40 koron; Zarząd Kółek rolniczych, Rzochów, r.a dar naro­
dowy dnia 29 styczn a 1920 i. 60 koron; Srota T., Mo­
gilany, na biedne dzieci dnia 26 stycznia 1920 r. 120 koron; 
Zarząd Kółka rolniczego, Wielkie Bory, na wdowy i sie­
roty dnia 27 stycznia 1920 r. 100 koron; Legenz A., By- 
czyea na Górny Śląsk dnia 10 lntego 1920 r. 10 koron; 
Hongalski J., Chrosna, na fundnsz Piłsndskiego dnia 12 
lntego 1920 r. 10 koroną Składnica Kółek rolniczych, Łańcut, 
na p’ ebieeyt dnia 16 lutego 1920 r 1.000 koron; Dr Sa­
wicki, Kańczuga, na plebiscyt dnia 7 lntego 1920 r. 270 
koron; Komitet gminy Biegonice, na plebiscyt dnia 10 marca
1920 r. 518 koron.

Zakupi się większą ilość słomy pszenicznej i ży­
tniej, żętej, niemłóconej (z obcinar.emi kłosami) na wyroby 
iłomkarskie. Zgłoszenia z podaniem ceny za 100 kg do 
Administracji „Piasta".

T ow arzystw o rgrarno-osaćnicze, Spółka z ogr. odp. 
Lwów, nl. Halicka 21,* przeprowadzając parcelacyę dóbr 
Rażniów w powiecie brodzkim, wydziela z tych dóbr, w myśl 
życzenia właściciela, 240 morgów b ezp  ła  tn ie  na założenie 
■■eścin gospodarstw, po 40 morgów dla walecznych żoł­
nierzy lnb też inwalidów armii polskiej, sjnów włościań­
skich, żonatych, którzy brali ndział w walkach o wschód: 
Małopolskę, a to dla ffzech, pochodzących z Wielkopolski 
i trzech i  Małopolski (Galicya).

Podania, zaopatrzone odpisem metryki chrztn, świa­
dectwem przynależności, doknmentami wojskowymi a po­

28 marca 1920. &

twierdzeniem komendanta danej grnpy ówczesnego frontu 
wschodniej Małopolski, należy przedkładać dyrekcji Towa­
rzystwa agrarno-osadniczego we Lwowie, do dnia 30 maja b. r.

Przyznania sześcin powyższych gospodarstw nastąpi 
w porozumieniu z władzami wojskoweini.

Związek Spółek hodowców drobiu „Jajo“ w Kra­
kowie podejmuje organizacyę Spółek hodowców drobin we 
wschodniej części kraju i pragnie wejść w porozumienie 
z osobami, zajmującemi się kooperatywą włościańską na • 
wschodzie, by pozyskać dla przyszłych Spółek kierowników 
i życzliwych propagatorów.

Spółki mogą się stać ważnymi posterunkami podnie­
sienia ekonomicznego wlościaństwa polskiego na wschodzie 
i dać szeregowi Polaków po miastach i wsiach zatrndnienie 
i zarobek.

Chętni zechcą się zgłaszać listownie do związkn Spółek 
hodowców drobin „Ja jo“ w Krakowie, Wolska 36.

Do kobiet polskich po wsiach 
i miastach.

Ofiarne zawsze, dzielne a szlachetne kobiety pol­
skie, które wszędzie, na każdym posterunku odznacza­
cie się gorącą miłością Ojczyzny i do naszych bohater* 
skich wojsk pałacie tak silitem patryotycznera uczuciem, 
dopomóżcie nam w urządzeniu świąt wielkanocnych 
żołnierzowi na froncie litewsko-białoruskira, a to przez 
składanie w naszym komireoie darów w naturze, wszyst­
kiego, co może służyć do pieczenia i spożycia, jak: mą­
ka, cukier, tłuszcze, wędliny, jaja i t. p.  na co kogo 
stać obecnie choćby w małej ilości. I

Odmówmy sobie wszelkich zbytków w jedzeniu. 
Żołnierz nasz w polu cierpi dla Ojczyzny, zuosi głód, 
zimno, niedostatek wszelki, przelewa krew, niech wie, 
że o nim szczególnie, my nie znający niebezpieczeństwa, 
pamiętamy w dniu tak uroczystym łączymy się więc 
z nim calem sercem. Zdała od rodzin, tom milszą mu 
pamięć nasza będzie. A  która z W a s  P o l e k  ma  
t a m b r a t a ,  o j c a ,  s y n a ,  n a r z e c z o n e g o  l u b  
k r e w n e g o ,  m o ż e  p rze lać przez; nasz komitet paku­
nek dla niego z dokładnym adresem, k t ó r y  n a j p e ­
w n i e j  p r z e z  s a m  K o m i t e t  w ł a s n o r ę c z n i e  
ni u d o r ę c z o n y  z o s t a u i e .  O zaginieniu pakunków 
nie może być mowy, bo Komitet da wszelką z.i to gwa­
rancję.

Prosimy bardzo wszelkie datki żywnościowe skła­
dać n p. Urbańskiego, ul. Kapucyńska 7, Kraków lubj 
H redakcji „Piasta** — najpóźniej do 25 marca.

Za komitet; Mart/a Siedlecka.

Parcelacya Galicyi wschodniej.
Dobra „Ztotniki1*, powiat Podhajce, stacja koiejow* 

Podhajce 18 km. Kościół i szkoła polska w miejsen. 1.300 
morgów roli czarnoziemn, 200 morgów łąk. Cena 3.000 koroa 
za mórg.

Dobra „Glinna“ , powiat Brzeiany, Btacya kolejowa 
Zborów 15 sm. Kaplica i szkoła polska na miejsca. 12 
morgów soda i ogrodu, 407 morgow roli czaruóziem, 300  
morgów łąk, 80 morgów stawu, razem 799 morgów. Resztki; 
budynków. Cena 3.500 koron sa mórg.
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Dobra „Ttażniów*, pcwiat Brody, sad powiatowy Brody, 
ktasya kolejowa Z.ibłotce 4 kra. Kościół rzymsko-katolicki 
1 ■*: km a pols ca w raiejscn. 430 morgów roli, 230 morgów 
łąk, 36 morgów stawa, 450 morgów lasn (sosna). Budynki: 
9 młyny wodne z mieszkaniami, 2' domy mieszforae na fol­
warku, gorzelnia, wołownia, stodoła. Cena kupna za rolą 
i łąki po 3.500 koron, aa las i budynki wedle oszacowania 
na miejscu.

Dobra „Jasionów*, pow:at Brody, sąd powiatowy Brody, 
■tacya kolejowa Zabłotce 10 km. Kościół i szaota w mie sen 
(obecna fundatya właściciela!. 150 morgów sadn, 780 mor- 
gow roli, 318 morgów łąk, 382 morgów hsn. Budynki' dom 
mieszkalny o 4 pokojaeh, tudzież częściowo uszkodzone du/o 
budynki gospodarcze. Przeciętna cena knpna 4.500 koron 
aa mórg.

Dobra „Kndłuhiska*, powiat Brody, sąd powiatowy 
BtoJy, suicya kolejowa Zabłotee 5 km. Szkoła polska 
W miejscu, kościół Jasionów 3 im  5 morgów ogrodu, 473 
morgów roli (pierwszej jakości), 89 morgów łąk, 400 mor­
gów lasu (s sna budulcowa), Budynki: dom mieszkalny 8 
ubikacji, ezworaL. Cena kupna za mórg pola i lasu 6.000 
kuro u.

Dobra „Nabaczów*, powiat Jaworów, stacya kolejowa 
Jaworów 12 km. Kościół w m as tęcz ku Wielgie Oe.y, 6 km, 
poczta i posterunek śandarmeryi w miejscu. Roli 208 mor­
gów, łąk 58 morgów, lasów 73 morgów. Budynki: dom 
miesztalny murowany, blachą kryty, 7 nbikacyi, stajnia 
murowana z cegły, dachówką fcryta, 40 m długości, stajnia 

♦ "cegły murowana, słomą kryta, 40 m długa, mury ceglane 
ze sjochlerza. Cena przeciętna, wraz z bndynkami i lasem 
po 4.00U za mórg.

Dobra „Kursów*, powiat Brody, stacya kolejowa Brody, 
gościńcem bitym 2L km. Koś i>ł i szkoła polska w miejscu, 
obecnie fundowana. Roli 2.000 morgów, łąk 1.000 morgów, 
Iz a 250 morgów. Ru>ny z budynków, m iter» »ł budulcowy, 
zosuy w potrzebnej ilości po 70 koiou za metr knbiczny na 
pnin. Cena za mórg od 3.000 — 4.500 koron.

Dobra „Lfeszniów (miasteczko), powiat Brody, stacya 
Brody 15 km. Klasztor 0 0 . Bernardynów w miejscu, sz. oła 
polska w miejscu, poczta w miejscu. 600 morgów roli, 
200 morgów łąk, 50 morgów lasu. Budynki: 2 domy 
mieszkalne i ru ny z budj nitów gospodarczych, sosna budul­
cowa w potrzebnej ilości po 70 koron za metr kubicioy na 
pnin w miejsen. Cena za mórg od 3 .000— 4.500 koron.

Dobra „Sznyrów*, powiat Brody, stacya kolejowa
Brody 10 km Kościół w Lesznie wie 4 km, szkoła polska 
w miejsca 200 morgów roli, 200 morgów łąk, 30 morgów 
lasu. Sosna budulcowa w potrzebnej ilości po 70 koron za
metr knbiczny na puiu fi miejscu. Cena za mórg od 3 .000—
4.000 koron.

Dobra „Klekotów", powiat Brody, stacya kolejowa
Brody 8 km. Kościół w Brodach, szkoła polaka w miejscu. 400 
morgów roli, 50 morgów lasu. Ruiny z budynków muro­
wanych, cegielnia połowa w miejscu. Sosna badulcowu 
W pótrzębnej i lp ś c i ,  po 70 koron za metr knbiczny na puiu, 
W miejscu. Cena za mórg od 3 .000— 3.5U0 koron.

Dobra „Nowaczyzna*, powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 2 km. 50 morgów roli i łąk poi runem miastem 
powiatowem. Sosna budulcowa w pełrzebnej ilości, po 70 
koron za metr knbiczny na pniu, w miejscu. Cena 5.000 za 
łuórg.

Wszelkich wyjaśnień w sprawie knpna powyższych 
•njątków ndiiela: Sekcya tsaduioza, Kraków, ul. Czysta L 6.

Z mchu organizacyjnego.
Kolbuszowa. Polskie Stronnictwo Ludowe zwołało v łe« 

powi<Uowy w Kolbuszowej. Chociaż dzień był dżdżysty 
i pogoda nie bardzo dopisała, na wiec ten przybyli gospodarze 
z całego powiatu. Wielka sala „Sokoła* była zapchana. Ze* 
kranie zagaił p. Jan Bielak z Hadykówki, który zarazem 
przedstawił wynik depRtacyi do Warszawy, ‘która z otazyi 
Ludowego kongres) wniósł;! na ręce posłów ludowych parą 
peiycyj, tyczących się dobra powiatu. Prośby te wzhli go­
rąco do serca posłowie indowi (prezes Witos), którzy przy­
rzekli dołożyć usilnych starań, aby pcwiat, ginący z g !odu 
zaopatrzyć w żywność, aby wystarać mię o budowę szkoły raf* 
nirzej. .

P Niezgoda z W ery ni streścił dokładnie cały im; o- 
nnjąey przeb eg kongresu, wykazując zarazem szkoriPwą dl» 
chtopów robotę Okoniów i Dąbalow, którzy, zamiast chłopa 
jednoczyć i uczynić zeń siłą —  armię chłopską rozbijają, 
wnosząc szkodliwy ferment w zdrowy ruch Indowy. Okr/y- 
k em na cześć prezesa Witosa i posłów ludowych zakończył 
przemówienie, które zebranie nagrodziło oklaskami.

P. W ilk z Rzeszowskiego omawiał konieczność reformy 
agrarnej, wzywając obecnych, aby t nmnie zakupywali żyzne 
ziemie we wschodniej Matopolsce. W kwestyi reformy rolnej 
przemawiał taKze p. Hippman z Trześni.

P  Ingram z Dzikowca w krótkich, ale gorących sło­
wach wzywał do pracy społecznej i do łączenia się w jedno 
stronnictwo.

P. Lewicki wykazał skuteczną działalność posłów Itr 
dowych, którzy myślą rzeczywiście o dobru małorolnego 
bezrolnego chłopa.

P. Niezgoda odczytał szereg rezolucyj, które zebrani 
jednogłośnie uchwalili; przytaczamy naj cudniejsze:

1) Chłopi powiatu kolhuszowskiego, zebrani na wiec* 
w Kolbuszowej, wyrażają cześć posłom stronnictwa ludoweg® 
i prezesowi Witosowi, prosząc ich, aby wzięli w opiekę bią- 
dny i opuszczony powiat.

2) Zjazd chłopów powiatu kolbuszowsklogo wzywa mi­
nisterstwo anrou izacyi do przyjścia z pomocą ludności i do 
starczenia dn fowiatu żywn ści.

3) Chłopi kolbuszowscy dziękują posłom P. S. L. % 
poparcie budowy Rzeszów-Kolbuszowa Tarnobrzeg, którą oni 
pierwsi w Sejmie postawili i dalej nad nią pracują.

4) Ponieważ warcuolska polityka Okonia i Dąbal* 
przyniosła dla ludności powiatu wiek uzk«dy, a powiat okrywa 
wstydem i hzńbi, z j a z d  u c h w a l i ł  O k o n i o w i  i D ą ­
b a l o w  i y o t u m  n i e u f n o ś c i  i w e z w a ł  i c h  do  z ła ­
ż e n i a  p o s e l s k i c h  m a n d a t ó w .

Następnie radzono nad rtizpaczlfwem położeniem po- 
wiata, który pozbawiony jest zboża na zakiew i do jedzeni* 
i uchwalono odpowiednie wnioski.

Na zakończenie p. Bielak przedstawił konieczność wy­
budowania spółkowej fabryki dren, dachówek i cegieł i za­
chęcał Kółka i naj.-zerszc warstwy ludności dc przystępowa­
nia w poczet członków udziałowców,

Utworzono również powiatow i Radę ludową, de której 
weszli młodzi i energiczni ludowcy.

TuCiiempy, W  Jarusławskiem,,4 Dnia ?2  lutego odbyło 
się tu zebranie ludowców. P. Józef CzDbocha złożył m  
wi/ępie sprnwozdan.e ze zjazdu delegatów i rslonkżw po- 
wiatowej Rady ludowej, poezeffl oikzytano 1 .0 iUTKę „O- re­
formie rolnej*, wydaną przez posła Witosa. Pa wyczerpu­
jącej dyskusyi Zabrał głos pan Jan Jasiewicz i wyłusa<z/l 
krótko program Połskfcgu Stronnictwa Ladoswgrs „Piast*
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wzywając, ażebyśmy się zjednoczyli w jeiintm stronnictwie 
„Piasta“ . Po wyczerpującej dysku»yi, w której głos zabie­
rało kilka mówców, zebraniu zakończono wspólną poga­
wędką na temat zpraw bieżących. Przewodniczący Rady 
gmin; ej ludowej „Piast'1 Jędrzej P a J ieu tc2.

Ulanów. W  mia"tczkn naszem zorganizowała się Lu­
dowa Rada miejska P. S. L. przez członków P. S. L., któ­
rzy na zgromadzeniu w domu p. M ir-inr» Brąsiewieza, zło­
ty wazy dobrlrwmWie wkładki na rzecz polskiego skarbu lu­
dowego, dają świadectwo, że nie należeli i nie należą do 
republiki tarnobrzeskiej, nierozważnie ogłuszonej świata, lecz 
łączą się, jako wierui synowie Ojezlzny, Polski, wraz z wtór­
nymi synami i braćmi ludowej Polski, kmrym przerodzi 
P. S. L., które pracuje nad podniesieniem i dobrobytem pol­
ski- go, pracującego ludu/" nie czyniąc njmy wszystkim sta­
nom Pracuje, aoy wszystkie stany zadowoionemi były, aby 
się nikomu krzywda nie działa. Łącząc aię w braterski 
związek ludowy, pozdrawiamy zorganizowani członkowie 
P. S. L. wszystkich członków P. S. L. oraz szanownych 
posłów ludowych. Franciszek Czarnota.

Raciechow ice, W  Dcbczyckiem. W  niedzielę dnia 22 
lutego odbył aię w tutojszej aali teatralnej wice sprawo­
zdawczy Licznie zebrani ludowcy z parafii, po wysłuchaniu 
sprawozdania % Kongresu warszawskitg , złożonego pizez 
dr Rouppertnwą, uchwalili następująco rezolucje:

„Ludowcy z pięciu gmin, zel rani w Raciechowicach, 
nchwalają:

Wyrażamy radość z powodu powstania jednego P. S. L. 
obejmującego całą istotnie Polskę, od iiódeł do ujścia W i­
sły, ogarniającego tek kopalnie węgla na S'ą»ku, jak i źró­
dła naftowe na Ws- hodzia

Wyrażamy seidc zne zauowolenie z powodu uchwala­
nia za; adj^ lu Sejm w Polacu prawdziwie ludowej ma być 
jednoizbowy.

Vt y.ażsmy wdzięczność I pełne zaufanie dotychczaso­
wym naszym przywódcom i posłom sejmowym sa doprowa­
dzenie do aketku wiekopomnego dzieła zjednoczenia ludu 
polskiego ze wszystkich dzielnie i wz\ wamy icb, by w pracy 
nad utrwaleniem i rozszorzeniem wj ,ecbd*.eln’ owej organi- 
zacyi nie nstawali Piastówka.

Zator, w Oświęcimskiem. Dula 23 lutego b. r., t. j. 
W niedzielę, odbył się tu wibc ludowo w tutejszego sądo­
wego okręgu Zebrania przewodniczył Jau klornot z  Podol- 
sza, który na zastępcę powołał Jana Leszczyńskiego z Rtrdz, 
■a sekretarza Jana Stanka z Trzebieńczy c.

Przewodniczący udzielił następnie głosu Władysławowi 
Boruchowi, przevyodnic?ąccmu powiatowej Ra-ly ludowej, 
który zdał s] rawozdanio z Kongresu ludowców w Warsza­
wie i o dokonanem na tym Kongresie zjednoczeniu ludow- 
t&w z. całej Polski w jedno stronnictwo.

Następnie przedstawił mówca stopunhi aprowizaerjne 
powiatu, które są bardzo złe, z mimo to kilku obszarników 
kontyngentu oddać me chee.

Przemówit nie swe zakończył ni w iz wezwaniem lo 
jeżen ia  się pod sztandarem P. S. L., bo tylko w jedności 
kiła, z siła daje zwycięstwo.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dyskusja i szereg 
mówców, jak; Lesaczyński, Pluta i insi poruszyli szereg 
bolączek powiatu. lY d ca n  dyskusji wyłoniła się i ta myśl, 
te z powodu utworzenia ze starostwa w Oświęcimiu rodzaju 
ekspozytury, eraa braku dogodnego połączenia udojowego 
W obecnej chwili, naieżaioby się starać o przyłączenie okręgu 
lądowego ifator do W al..wic.

Fbnuaau* p ie s  mówców kwestje wyjaśuik dokładnie

W ładyjław Boruch, oraz postawił szcceg rezo'0 yj, któro 
przeszły jednogłośnie. M.

Cięikowice, w Chrzanowt-kiem. D. 10 marca cdbyło się 
posiedzenie Ludowej Ra iy  gminnej pod przewodnictwem 
p. S- asarezyka, na którem poruszono u ereg  ważnych dla 
gminy spraw. Kilku mówców oświadezało się z i  załatwe- 
niem serwitutów i sa potrzebą możliwie jak najs-iia' jszej 
organizae-yi ludowej. Powzięto oapowieduie uchwacy.

Pódiipie, w Dąbrowskiem. D. 8 marca zawi.y.sajło pod 
przewodnictwem p. IVł. Gysika Ludową Badę gminną.

BI .doliny Radłjwskia, w Brzeskiem. Przy współ- 
ndziale prezesa Ludowej Rady powiatowej, dra W itek .. od­
było się zebranie ludowców, na którem zawiazon ■ i8..ą
Badę gminną poa przewodnictwem Władysława D.lr&sr.

Posłi m ludowym wyrażono pełne zanlanio.
Zukiin, w Przeworskiem. Pod przewodnictwem Mi- 

chała H ajiw aa zawiązauo tu Ludową Badę gminną.
LanCUt Duia 14 b. m. zawiązał się tu ped przewo­

dnictwem Bielewicza ze Sooiety tymczasowy komitet organi­
zacyjny na okręg bądowy Łańcut, który ma za sadaLie 
w czasie możliwie najbliższym zorganizować okryg sądowy 
łańcucki, zawiązując w każdej wiosce Lnuową Radę gminną.

Jasłd. D. 12 marca odbyłsię zjazd delegatów gminnych 
Rad ludowych powiatu. Po zagajenia obrad pracz Pietra 
Sobonia wyorano prezydyum, w skład którego weszli: jako 
przewodniczący Wawrzyniec Drewniak, roinik z O tluśnicy, 
zastępca Karol Sanocki, rolnik z Tarnowca, sekretarzem zaś 
Władysław Kasprzyk, nauczyciel z Czełuśnicy.

Po złoinniu sprawozdania przez Piotra Sobonia 
i skarbnika Jana Sokołowski* go, złożył sprawo/n nie ze zja­
zdu w Warszawie dr Rnto-ni Walaszek, przedstawiając sta­
nowisko kongresu tak w sprawo zjednoczenia ruehu ludo­
wego na terenie całej Rzeczypospolitą polskiej, jak o ttż sta­
nowisko naszych posłów w szeregu ważnych dla nas spraw.

Po żywej a spokojnej dyskusyr nad referatami, w któ­
rej zaDierali g ło s : ks. Griwit, Soboń, Kasprzyk, Gajda,
prof. Pyrek i t. d., upoważniono dotychczasową Lu­
dową Radę powiatową do dalszego prowadzenia agoad tuchu 
ludowego w powieci-j.

W indy:,ław Kasprzyk, sekretarz. Karot Sanocki, prze w,
Borysław . Na zebraniu ludcwców dnia 14  marca h. r, 

wybrano komitet dla przeprowadzenia onganizacyl P . S. L  
w Zagłębiu borystawskim, Do komitetu wybrano: przewo­
dniczącym inż. Lewickiego Jarosława, sekretarzem. Wójta- 
siew.cza W al.m ego; palonkami: im-.. Wawrzkowieza Aato- 
n't-go, R.yezi owskiego Jana, Władykę Wojciecha, Cheown- 
towsdego Franciszka, Krzywdę Ludwika, Jastrzębskiego Ja- 
kóba i tui. Baenowslif go Romana.

Komitetowi posiadają deklaracje przystąpienia, któro 
ludowcy w Zagłębiu zechcą podpisywać; ei, którzy podpi­
szą, zbiorą się dnia 28 w niedz się e godzinie 3 -d e j w „So­
koła* dla wyboru Rody ludowej Zagłębia.

Dobczyce-. We środę d;Ja 17 marca odbył się w łV-b- 
ezycach wiec, na który przybyło przeszło 300 uc-estnUów. 
Zagaił przewodLic/ący organizacji okręgowej, p. Andrzej 
Kurek, poczem udzielił głosu drowej Rouppertowej, która 
z iżyła sprawozdanie s Kongresu w Warszawie, oraz wy­
niku z delegaeyi w sprawie budowy kołeji Wiełiczka-Dob- 
czyce-Myśle-nice-Mszatia. Ko ej ta „toi na 3-ci'fem miejscu 
i jest nadzieja, że wkrótce do budowy się praystąpi.

Nsstępnio p. Ma iej Czuła omawiał układ atroniuctw 
Ol *  politykę Uoiąeą. Z witlkietr zadowolenicAn prsjię1!  
*rbrxni w.admn-ość • uehwalr prztnołzącej ^patron*-* a y l i
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kolatorstwo kościoła na wszystkich parafian a pominięciem 
obszarników.

Uchwalono lesolncyę, wyrażająca «auf*»nle prezesowi 
Witosowi, posłom Btjmowym i wezwanie do nich, by nie 
Ustawali w pracy nad pogłęoieniem i utrwaleniem ajeduo- 
csania całego ludu polskiego.

Zakończył wiec p. Eurek, wzvwnjąc do Jalszego orga­
nizowania się i płacenia v,k'adek na rok 1920 do stron­
nictwa. Sekretaryat okręgu dobczyckiego.

O  Spisz i O raw ę.
Limanowa. Unia 23 lrnego b. r. odbył się w stli tutej­

szego ,,Sokoła" wiec śląsLo-orawsko-spiski. Na w :ecu prze­
wodniczył i referował o Orawie i Spiszn miejscowy starosta, 
Fr. Piątkowski. O prześladowania Polaków na Górnym Ślą­
ska mówił robotnik ze Śląska Maciej Mika. Następnie sę­
dzia, dr Małet.a, przedsUwił-umotzwow&ne rezolncye, ^ d a ­
jące rozBierzenia plebiscytu na dolinę Popiadn i Czadeckie, 
wzywające rząd do obrony kresów i akładające hołd robotni­
kom śląskim, które zebrani przyjęli z emuzrazmem. Zmie­
niły się czasy na lepsze —  mówił p. Małeta — za czasów 
austryąckieh starosta robił mu wyrzuty za pracę społeczną, 
dziś po raz pierwszy widz!my ten znam!enny fakt, że na 
wiecu przemawia robotnik, a przewodniczy starosta. Polsk®, 
która ma takich synów wśród robotników, jak p. Maciej 
Mika, musi zwyciężyć. Koniec naszych cierpień jest więc 
niedaleki.

Podczas całego wiecu panował niezwykle uroczysty 
i  podniosły nastrój. l'o  wiecu rozkupiono wszystkie przy­
niesione broszury o kresach i złożono znaczną snmkę na 
cele plebiscytowe. Uczestnik.

Odpowiedzi fiedalkcyi.
Jan Biliński W  Dębnie: List oddamy posłowi 

Brylowi. — W. Nikiel w licc^ M ro n lcb cli:  źłwrócić się 
do Towarzystwa rtgrarno - osadniczego. -  JtfrJfiĘl Grzesik  
W B e s t w in ie :  My wiemy, co jeszcze trzeba naprawić; 
posłowie robią, co mogą, aie Kraków nie odrazu zbudo­
wany. Czesi bałamucą nasz lud, ale od czego wy, którzy 
ze Ślązakami się spotykacie. Im więcej ludu w Polsce, tein 
większa jego siła, tem bliżej jesteśmy celu. — Gr. w Za­
woi.: To przecież wystarczy. W  sprawie tej żywności 
u swego posła silnie urgdwaó. — W ojciech F.użliu 
w  Odrzykoniu: P.saiiśmj już o tem kilka razy; teraz 
podobno naszym ludziorń tam całkiem nie sprzedadzą. — 
Antoni Banifyk w  S ie n n ej : Ogłaszaliśmy, że takie 
sprawy odsyłać trztba p. dr. Łąckiemu w Krakowie, K rzj- 
sztofory. — K. J. Pias uwier: Uwagi zupełnie słuszne.— 
C. W. z Miechowa: Co do poboru, nie wiadomo. Aparat 
można dostać łatwo w Krakowie, lecz trzeba samemu ogląd­
nąć. — Jakób  Kunczak w Radziechowach: W ydru­
kujemy, tyiko tcoclię później, bo się dużo wcześniejszych 
artykułów naskładało, a i inni mają prrtA sye. Artykuł bar­
dzo rozum ny; widzimy z niego, że ludzie sobie jeszcze 
zdają sprawę z położenia i nie idą ze byle glup:em hasłem, 
lecz krytvcznie paOflfą i szukają prawdy. — S ta ły  czy­
telnik Nr 52  :  Po nasiona zwrócic się do firmy F n ege  
w Krakowie. O książeczce damy znać później, — P aw eł  
Kruszyński w Tr u szczana ch: Ma par odpowiedź 
w osobnym artykule. Papiery wyśle organizacya.—W I. D zia - 
low skl w Ł u L I iu le : List schowaliśmy sobie; z pewnych 
względów ogólnych nie chcemy obecnie tego ruszać, ale się 
przyda. — JóScl Goiczynfak w Zadzlclu: Oddaliśmy 
list Zarządowi Związku młodzieży w Krakowie. O i!e wie- 
my, organ Związku młodzieży przy M. T. R. »Mloda Pol- 
sl a«, pisano kształcące i oświatowe wyjdzie w kwietniu. — 
W ła d ysła w  O fn r  w  L is ie j  G ó rze: Kartka nam prze­
słana jest wezwaniem do gminy, żeby załatwiła bismo za?

kładu ubezpieczeń z 17 października 1919 roku. Musiało coś 
wtedy do gminy przyjść. Jeżeli nie, to niech urząd gminy 
doniesie zakładowi, że nic takiego nie dostał. Chodzi wi­
dać o stwierdzenie pańskiego pobytu. — W . PorzycKl  
w  Suchej: Zrobić jeszcze raz prośbę do starostwa i wszyst­
ko wym ienić; jak nie pomoże, wysiać rekurs do komisyi 
krajowej we Lwowie; z zaległcmi r-retensyami trzeba jeszcze 
czekać. — Jan Tarnawski w  Slo.inśe: Z pisma zro­
biliśmy użytek. Drukować nie mOgl śmy, bo przjz zją \v ' !ę 
jednego e łowieka uciorpiećby musiała cała instytucja, a o to 
przecież nie cbouzi

Zofia &zyn.uniak w Pozuaehonicacit E>-: Je­
szcze niema tam ruchu regularnego, ale spróbować mo­
żna. — Mcrya Kuaurowfezówna w Nowym T a r g u « 
Poseł Rajski o tem wie i proszę się z calem zaufaniem 
do niego zwrócić osobiście. — J.sn W ęyrzyu w Górze  
św. Jana: W sprawie przyrządów zwrocie się do firm : 
Górecki J. lub W Ilalski w Krakowie O takim .<■ tmouczku 
nic nie wiemy. Zdaje sic, że go wogóie w polskim języku 
brak. — M iktorya iłgtkoś w Lubił: Jak nas .in fH  
mują, Towarzystwo agrurno-osadnicze zwraca tym, klórzy 
przez nie kupią grunt, wszystkie koszła podróży na ogląd­
niecie i t. p. Tam s.ę najlepiej zwrócić, a oni coś wyszu­
kają. Do Pozfiańskiego niema się po co teraz wyoierać. 
Książeczki administracya wysyła. Za życzliwe i serdeczne 
słowa dziękujemy. — fil. Indyk w Gtiużr.icy P.: Będzie 
można dostać; najlepiej zgłosić się* w samem biurze oso­
biście. — G. Błordjka, potzlri pel. VSt Pieniądze te są 
pewne i przyjdą. — Grabowski w Jawornik i i : Firma 
Frerge w KrakJygg lub » Piast« w Wieliczce. — .i ĘÓI) 
Sadkow ski w ŁJśeiu SbmenĄ List przesialiśmy z po­
parciem p. Kiernikowi, bo on, znając sprawę, najlepiej za­
łatwi. — J . Kait-.ia vv B arpen tn ej: Artykuł pański jest 
już złożony w drukarni;” mamy taki nawał przeróżnych 
spław bieżących, że często musimy zostawiać rzeczy, k iórl 
się nie przestarzeją i zawsze są na czasie. Trzeba się wsta;' 
wić w nasze ciężkie położenie, bo miesięcznie przynajmniej 
ze 300 ludzi żąda od nas drukowania artykułów, listów i t. p., 
a my mamy na to tylko 3 kartki »Piasta«, bc 3 zapolują 
zawrze sama redakeya. a 2 administracya ogłoszeniami. Na 
druk czeka obecnie kilkaset listów zdrożnych stron !—Pia-  
siow icc z Czerinina: Trzeba ztuzekać. — S ta ły  pre­
num erator J .  P . :  Dziękujemy. Z książką się załatwi, — 
W iktorya Kubik w Dymitrowie « . : Adres,u podać 
nie możemy, bo zresztą jtiż pisaliśmy, że kilka firm t nn 
sie zajmujp. Kilku posłów ciągle tem się zajmuje. — To-  
masz W łodarczyk w ftfbrdarce: Trzeba wnieść 10- 
kurs i popri. ić swego nosla, żęby go i 'parł, jak to ronią 
w Ropczyckiem. — Ńl. Wójtowlcz tv Niewounej: Nasza 
odpowiedź idzie; reszta musi zaczekać. W komitecie organ, 
oświadczają, że 6pisy już porobione; pewnie pan już. otrzy­
mał. — Wincenty O rzeł w Strzcszycach: P. minister 
Kędzior te reguTilcye przeprowadzi, jak tylko będzie uiożna 
najprędzej, co zresztą oświadczył. W sprawie wymian Do­
datku wnosić rckursa i zawiadcinić p. Łaskudę, My tą 
sprawę ruszymy także. — Józel Bulanda w Ostrowic:  
Odesłaliśmy. — Anna Worezko w Gładyszowie: Klub 
1*. S. L. robi za tem usilne starama. - „ Z a s i ł e k 1*: Tak, 
o ile to nie wystarczy na życie. — Płastowiec w D cle *  
jo w ie : Co do warunków pożyczki, to niema stałymi prze­
pisów ; wszystko zależy o>l umowy. Należy tam wprost na­
pisać, a możeby par gdzieś bliżej ją  uzyskał, gdzieby było 
wygodnie. Zamiar calkietn słuszny. — Antoni P. w No­
wym T a rg u : W ysialiśmy list parski do W arszawy; 
uwagi i pom ysły słuszne. Poszło i idzie wszystko mniej 
więcej w tym kierunku. — Młody czytelnik „Piasta*4* 
Józef S .: Cieszymy się z tego bardzo, jak młodzi biorą 
się do o św ia ty ;. itiatVg<> z całej duszy-popie: auty -Związek 
Młodzieży przy M. T. R.*, który się już tymczasowo urzą­
dził. Możeby i u was można Koło Związku zorganizować.— 
Stały czyteln ik: Kowno jest teraz siedzibą rządu litew­
skiego, a więc nic dziwnego, że listy nie dochodzą. — Marya  
G ołdew a w Lutczy: Interwencya była. — Józef P- 
w  M łjn n c m : Należy się jej tylko część. — Stan. P a ­
łucki w Jan ow icach: Takiemi sprawami zajmuje sitj 
kierownik Urzędu Ziemskiego w Krakowie, p. dr Łącki. 
Jemu statut i t. d. odesłaliśmy. #

Prosimy odnowić prenumeraty
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Za ogłoszenia Redakcya nie odpowiada.
Wdowa po stelmachu poszukuje jna]stra do samo­

dzielnego prowadzenia pracowni. Zgłoszenia: Krowodrza, 
Ulica Mazowiecka 1. 31.

O y o d n t k  potrzebny na wieś; warzywnictwo, pszcze­
larstwo. Wieś (JAslaw, powiat wielicki. W iadom ość: Kra­
ków. uf, LufiŁz 1. 34, I. i ię jio . 1—3

Mani do sprzedania kot) m orgów pola: znakomity, 
lekki czarnoziein, gleba pszenna; do kościoła 2 kim. Poia- 
koni do założenia kolonii. Bliższe szczegóły u właścicielki: 
Ifarya Ossolińska w Krzywicy, poczta Korczów.

_ Mam do sprzedania gospodarstwo z 10 m orgów 
ziemi ornej, 17, morga lasu budulcowego. Gospodarstwo 
dobrze utrzymane. Kościół w miejscu, 10 kim do stacyi ko­
lejowej. Józef Z.aifiet, Tomaszowce, i>. W ojniłów ad Kałusz

Franciszek O rd yk , instruktor ogrodnictwa
W Dzikowii*, poczta Tarnobrzeg, Małopolska, nakłada sady, 
ogródki ozdobne, poleca drzewa owocowe po cenach przy­
stępnych.

Sprzedaję swoją realność, 68 morgów gruntu, dom 
mieszkalny, 2 stodoły, stajnię, spichlerz z piwnicą. Inwen­
tarz dom ow y gospodarczy osobno. Sam wyjeżdżam w Po- 
*nańskie. Wawrzyn ec Sityk. Mysłów, p. Kałusz. 1—3

Który z żołnierzy byłej armii austryackiej wiedziałby 
®oś o losie iilcmt nsa Nosala, kaprala 20 p. p. 11 kom- 
jpfmi, który w roku 1914 zaginą;, raczy dónieść Maryl  
aosalow ej, Brzozowa, p. Dubczyce. 2—5

F olw a rk <*8 0 ->norgovvy z laskiem dębowym , czę­
ściowo zdrenowany, z budynkami częściowo zniszczonymi, 

środkowej Gałicyi, jest do sprzedania w całości lub na
Parleiacyę. /g łoszen ia  do Zarządu dóbr Oleszyce, poczta
I stacya kolei Oleszyce.. 1—3

B obry Interes dla powracających z Am eryki do
Sprzedania: dom, nadający' się na sklep, restaurację, pie­
karnię, masarnię i t. p., przy głównej ulicy, parę krokow 
°d rynku, miasto powiatowe, wszystkie szkoły w m iejscu; 
Oglądać i kupić u Kazaka w Tarnobrzegu.

Zaruz do sprzedania foiw arezek obok Tarnowa.
*8 m orgów gioby w wielkiej części dienowancj, o wysokiej 
kulturze, z ładnum zabudowaniem gospodarczom , ogrodem, 
Oraz licznym inwentarzem, za 6.000 dolarów. Zgłoszeni*: 
"an Potyrala, Krzyż ad Tarnów.

Gospodarstwo, składające się z 8 morguw gruntu 
Ornego razem z zabudowaniami gospodarskicini i domem 
Mieszkalnym w Piątkowej koło Nowego Sącza do sprzeda­
liią. W iadom ość możua otrzymać u Stanisława Hebenstreka, 
browar, Grybów. 1—2

81)3  m o r g ó w  ornych gruntów, bez budynków)
*  okolicy lesiste,, z materyałem budulcowym , urodzajna 
gleba; 2 klin od miasta i stacyi kolejowej B rody, kościół
* Polskie gimnazyum w miejscu — w drodze parcelaeyi

sprzedania w cenie od 6.080 c’ o lOUUO K za mórg. Bliż- 
*ze inform acja ustnie: Witold Schr.ell, Brody, dom własny, 
“ cżądany przyjazd odbiorców na co najmniej 100 morgów.

w ftfflT ŹR Ó D ŁO  ZA K U PU  H M  
^AZNE DLA S.ŁADNiC i KÓŁEK ROLNICZYCH!
J*R*YBORY DO K R A W IE C Z Y Z N Y , jakoto: nici, igły, 
*®Hray, bawełnv, guziki — F O S C ZO C H Y  damskie i dzie­

cięce -  S K A R P E T K I męski) — U ^  tAIYICZK I damskie 
| męskie — K O Ł N IE R ZY K I męskie — PE R FU M Y  

M YDŁA — dla składnic i Kółek rolniczych po cenach 
hurtownycli poleca firm a: 6- 10

£• OSTASZEWSKI i E. MAYER, KRAKÓW  
&YNEK GŁÓWNY L  5 . TELEFON Nr 1 5 4 3 .

2b marca 1920. i J

Polska liidooia spćłM drzewnaS. JL
w Krakowie, ul. Długa I. 32

na podstawie uchwały Bady nadzorczej z dnia 11-go
marca 1920 r., oraz oa podstawie §§ 7 i 21 statutu 

Spółki, zwołuje^odpisana Dyrekcya Spółki

na dzień 6 kwietnia 1920 r. na godzinę 3 po południa 
do lokalu Redakcyi „Piasta.11, Kraków, Mały Rynek 4 , 1. p»

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi;
3) Podwyższenie kapitała akcyjnego w myśl § 11 statutu;
4) Uchwała w myśl § 26, ustępu 5;
5) Wnioski.

Poldka ludowa Spółka drzewna S A  
w Krakowie:

M  Lrochocki. Rudkowski.

V 'yciąg a o u1 atutu Spółki:
§ 17. Posiadanie pięciu aiccyj uprawnia do jednego 

głosu ra  Walnem Zgromadzeniu. Pełnomocnictwa należy 
przedłożyć najpóźniej dzień przed Walnem Zgromadzeniem. 
Małoletni i osoby prawne głosują rzez swoich zastępców 
ustawowych, względnie statutowych, bez osobnego pełno­
mocnictwa. Kobiety głosują osobiście I u d  przez swych mał­
żonków, jako ustawowych zarządców majątków, bez osob­
nego pełnomocnictwa, albo taż przez innych pełnomocników.

! Każdemu akcyonaryuszov, i we,Ino dla wszystkich przysłu­
gujących mu gtosów ustanowić tylko jednego pełnomocnika.

Każdy ludowiec, każdy chłop, i każdy, kto sprawie 
ludowej sprzyja, powinien czytać pisma, służące sprawie

ludowej.
Jedynem tukiem pismem codzieunem, Które od początku 

służy sprawie ludowej, jest:

„KUB JEM L W ® W S K J “
„itur-er Lwowski" redagowany jest obecnie przez posła 

J am  Dąbskiego.
„Kurjer Lwowski" drukuje artykuły najwybitniejszych 

polityków, uczonych i pisai zy.
„Kurjar Lwowski" przynosi najobfiLze i najświeższe 

wiadomości fcc Są, mu w W arszawie.
, Kurjer Lwowski" ma swoich korespondentów w War« 

szawie i we wszystkich ważniejszych miejsco­
wościach w Polsce i zagranicą, którzy przysyłają 
stamtąd najnowsze i najciekawsze wiadomości. 

„Kurier Lwowski" porusza wszystkte sprawy, które lud 
obchodzą, piętnuje nadużycia, gorliwie zajmnje się 
sprawą nauczycielstwa, i wszystkich tych, którym 
nal-ży się opieka.

Prenumeratę na „Knrjer Lw ow -ki" i po numery oka­
zowe pisze się pod adresem: Adurnistracya „Kurjera 

Lwowskiego", Lwów, ul. Choiążczyzny 1; 26. 
Artykuły i korespondencie posyła sio pod adresQm: 
Redakcja „Kurjera Lwowskiego", Lwów. Ossolińskich 15. 
Zgłaszającyui się po numeij okazowe pusyłać będzie Bią 

„Kurjer Lwowski." przez parę dni bezpłatnie. 
Prenumerata z przesyłką w Polsce 23 K (IG marek), w innych 
państwach 25 K (marek i7-5(J). Cepa pojedynczego numeru 

ua całym obszarze Polski 1 K (70 fenigów). 6—10
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BAKK H A N D L O W Y  W
założony w r. 1870 WAUSZAWfe, UL, TRAUGUTTA 7-9 założony w r. 1870

^(najstarsza  instytucya barkowa w £Spl&c&)
KAPITAŁ ZAKŁADOWY I REZERWOWY MAREK POLSKICH 81,747.83110

zawiadamia ni b'jszern, że

OłW ARŁ PRZY ULICY WiŚiMEJ L. 3 W KR&KOWIE
m r W Ł A S N Y  O D D Z I A Ł  - u a
który będzie załatwiał wszelkie operacye bankowe.

Oddalały w  P c b t e :  Będzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Miawa, Ostrowice, 
Piotrków, Radom, Radomsk, Sosnowice, Włocławek, Zawiercie. Oddziel w Gdańsku: Długi Rynek 

(Langer Markt) L 7. O id z ia ły  s <fraatoąj Kijów, P iotrogiód (Petersburg). 1 -3

i © o ® e e e e e « » e e
f-i  Ir

B IU R O  P O M IA R O W E
Inż. TADEUSZA A. CEHAKA
zostało otwarte w Przeworsku (dom rejentowej Zajączkowskiej)
i wykonuje Wsze’kie pomiary dla podziału mniejszych 
i w;ększych posiudloSci, wyrównania sporów o posiadanie 

; i sporów granicznych, pareelayyi majątków i spoi -/.adzania 
i planów gospodarczych, po cenach przystępnych. 
Udziela informaoyi mającym zamiar przesiedlić .hę w Po­

znańskie lub na wschodnie kresy. 1 -3

D n O O O D D D Q D 3 L D Q f 3

Poisriaiawa Kasa oszczędności
w Myślenicach

podwyższa od 1 kwietnia 1920 r. stopę procentową od wkładek
z  3'7(, n a  4 %

Myślenice, dnia 16 marca 1920 r.
D y r e k c j i*

Farbka do bielizny
jedyna, iii szkodliwa, wydaiai* i nieplamiąca

« p & 0 Ł A M 1 p a cz k a  PTk 2*50
— Dla P. T .'K upców  i Kóiek rolniczych wysoki rabat —
Główny hartowny skład: F. W ojas, Kraków, Łobzowska 12.

1 - 2

Wyroby koszykarskie
bednarskie, zauawki i wiklinę, jakoteł kilimy, makaty, 
hafty, ki ruuki i t. p., zakupujemy w każdej ilości. Oferty 
z podaniem gatunku, ilości i wymiarn oraz ceny przesyłać 

pod adresem:
POLSKA HURTOWNIA HANDLOWA
 ^  ‘k6w,>n:- Goł<̂ b a Ł- 5- ■-» dam gospodarstwa na sprzedaż!

□

O

D

iD□
□
□

BURAKÓW PASTEWNYCH
pierwszej jakości, poleca:

Skład na*?en: fi fi BJ! ̂  1 flS zk ółk i:
lalziw iłiBW ika 19. j j j M l j j j  ni. Warszawka 7f

Telefon 354. )»I U III Ił ll il (tuż za rogatką).

KRAKOWSKA S Z K Ó Ł K A
KRAKÓW

D R Z E W
1 -2

□
□

a

□
□
□
□

n p g o o n g  g ^ n o n  □  g- □  □

Nu podstawia uchwały Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 11-go lutego 192U roku 

płaci

SKŁADNIC A KÓŁEK ROLNICZYCH
W  R Z E S Z O W IE  

8 %  od udziałów:
6 %  od kwoi, złożonych na rachunek 

bieżący;
Udziały dotychczas po K 25*— mają być 
podwyższone do sumy conajmniej 100 K.

200 morgów, do t-‘go 12 morgów łąki, 2 hon e, 
5 krów, 6 świu i wszystkie narzędzia gospodarcze. 
Cena kupna podług ugody.

50o morgów, do tego 50 morgów łąki, 100 morgów 
lasn, woday młyn, i  konie, 12 krów, 18 świń i wszyst­
kie narzędzia gospodarcze. Cena kupna podług ugody.

90 morgów, do tego 9 morgów łąki, 2 konie, 5 
! krów, 3 nnciory i 5 prosiąt i wszystkie narzędzia go­
spodarcze. Cena kupna podług ugody.

:5  morgów, do togo 6 morgów łąki, 2 konie, 3 
krowy, 4  świuie i wszystkie narzędzia gospodarcze. 
Cena kupna podług ngody.

50 morgów, do tego 3 morgi łąki, 1 koń, 2 krowy, 
5 świń i wszystkie narzędzia gospodarcze. Cena knpna 
podług umowy. — Do wszystkich gospodarstw należą 
murowano budynki.

i Z g ł szeuia do Stanisław a M w cm kowskieca, Nowy 
, Tomyśl, Stary Rynek 13, Y.liLcpiItka. 1-4
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Wskutek reformy rolnej, znaczne obszary sierni 
przejdą w ręce włościan. W iele z tych obszarów są to 
grunty, zawieraiące pokłady ropy. Dotychczasowa go 
spodarka na naszych kopalniach ropy doprowadziła do 
tego, że cały prawie ten przemysł znalazł się w rękach 
obcych.

Nowi gospodarze włościanie zamierzają lepiej go­
spodarować i w tym celu zakłada podpisana spółka, 
wspólnie z kilku posłami ludowymi:

Spółkę akcyjną

„CHŁOPSKA NAFTA
która ma na celu zebrać 5,000.000 koron na założenie 
kopali i rooy. Kopalnia ta, założona przez włościan 
i przez ni«-b rządzona, rozwin>e się z czasem w wielkie 
przed-iębiorstwo, które umożliwi zatrzymanie w naszych 
rękach zysków, uzyskanych pracą polskiego włościanina.

W obec spadku wartości pieniędzy, wskazanem jest 
gromadzić oszczędności nie w gotówce, lecz w udziałach 
SoółLi, która użyje tych pieniędzy na urządzenie 
kopalń.

Kupić udziały można przez odcięcie i wysłanie 
Wypełnionego niżej podanego zgłiszenia, pod adresem:

GAZ ZIEMNY
4 - 5

Spółka z  ogram por. 
we Lwowie, ul. Sapiehy 3 .

TUTAJ ODGIĄĆ

DO

GAZU ZIEMNEGO
Spółki z ograniczoną poięką

we Lwowie, ul. Sapiehy 3.

Zgłaszam knono  sztok rkcyj po 1000 R
^CHŁOPSKIEJ N A F T Y ", Spółki akcy nej, oraz zo- 
bofc iązuję się wpłacić połowę uależytośri po otrzymaniu 
poświadczenia złozenin pocztowej Kasy oszczędności.

dnia 1920.

P o d p i s ________

Dokładny adres

M 4
% Baczność Kółka rolnicze, konsumy i kroperatywy!

Żądajcie wykazu 
na artykuły dla gospodarstw domowych!

H M 3 S M  m w o n t m
HA NO E l. NACZYŃ KUCHENNYCH ORAZ ARTYKUŁÓW  

DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Kraków, Rynek główny 24. Telefon Nr 22.
Kom pletuje! wyprawy Kuchenne, łóżka żelazne, umy­
walnie. Poleca: artykuły drzewne: waiai oo  ciasta, 
pałki do mięsa, łyżki, montewki, stolnice i deszczulk. 
do jarzyn i mięsa. Na sKłarlz e: wanny cynkowe, na- 
siadowki, prysznice, pokojowe lodownio, konewki d o . 
Kropienia i podlewania kwiatów. Hurtowna i częściowa 

sprzedaż. Ekspedyeya na prowincyę. 2—2
Oferty na żądania. Wysyłka natychmiastowa

I f o  s p r z e d a n i a
40 m orgów roli, w tom 4 m orgi łąk. Informacyi udziela n| 
miejscu-Jan Banach. Mierzeń, poczta Dąbie, koło Dobczyo 
Stacya kolejowa Wieliczka lub Dobra.

Dc sprzedania
dwa kom pletne ubranka krako w sk ie  w dobrym
stanie, z materyału przedwojennego,- dia chłopca i dziew­
czynki od lat 3 do 12. W iadomość: Kraków, w Dębnikach 
ulica Konopnickiej 1, parter, na Jewo. B. łankawska.

! a gp  Ifc^L | agn  |i a g a  fa S a ]  | a g□ || j effr: |

ŁUBOWEGO mPD ^ H iC łE C J
„p ia s t

odbędzie się w niedzielę dnia 28-po marca 1920 r.
o godzinie 10 przed południem w  Krakowie, w iokala 
„P iasta", Mały Rvnek 1. 4, I. piętro, 1 następującym

porządkiem di fajnym :
1) Odczytana protokółu z ostatniego W a'nego Zgrom *1 

dzenia;
2) Sprawozdanie D yrekcji z czynności i rachunLów 

za ubiegły rok adiuiuiśt.racyjuy;
3) Spiawozdanie członków Komisyi rewizyjnej i przy­

jęcie bilansu za lok  1918 19;
4) W ybór braknjąi ych członków Rady nadzorczej;
6) Wnioski i interpelacje.

W  razie braku kompletu zgromadzenie to odbędzie ' 
się z tymsaiuym porządkiem dziennym tego samego dnia 
o godzinie 3 po południu, bez względu ua kumpłat 
członków.

Andrzej Sredniawsli 
2—2 Prezes R idy  nadzorczej.

| c ^ p  I U gp | c g p  II 1 u®3 f a g ą  I || a g o  II L®n | c& jI
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40
z  A m e r y k i

otrzymane zostały w 15 dfiii od daty wysiania.
Polskie banki w Am rj ce:

BROADWAY NATIONAL BANK, BUFFALO, N. Y. 
FALLS NATIONAL BANK, NIAGARA FALLS, N. Y. 
A M E R I C A N  BANK,  L A C K A W A N N A ,  N. Y.

w porozumienia

KUPIECTWA POLSKIEGO
W WARSZAY/IE, UL. SZKOLNA L  10

KRAKOWIE, UL. PUARSKA L. 2
(w doTiu XX. Pijarów, róg ulicy Sławkowskiej i plant)

Oddalały: Gdańsk 27, Gres<e Wollweberga.sse (dom własny); Lwów, Halicka 19 (dom wiosny); 
Lublin, Kiakowskio Przedm iecie 27; Przemyśl (dom vt Jasny) „Plac na Bramie"; Sanok (dom własny)

Adres telegraficzny: -„BANKU POL"

ustanowiły piętnastodmową cbslugę pocztową pomiędzy Ameryką a Polska, 
w ceiu doręczania wysyłanych z AmeryKi do Polski przekazów pieniężnych,

przez specyalnych kuryerów pocztowych.
Nadane dolary w Ameryce przez Polaków dla ich krewnych do Polski, 

nadeszły tu w  ciągu dw óch ty g o d n i i natychmiast zostały rozsyłane 
przez BANK KUPIECTWA POLSKIEGO pod wskazane przez nadawców adresy.

Pan ML M. Nowt.k. prezes wyżej wymienianych baaków polskich w Ameryce, po 
dwumiesięcznym pobycie w Polsce i przestudyowania stosunków, jak równie': po uregulowaniu 
wszystkich d.iwn.ejszych przekazów pieniężnych. wvsłanych z Ameryki p'7.ez Poiaków dla 
ich krewnych w kraju, zorganizował na amerykański sysLra biura przekazów pieniężnych 
w Polsce i zapewnił szybką i dobrą obsługę dla klientów ubuków polskich w Ameryce.

Obcfugę tę dają tylko wyżej wymienione banki pilskie w Ameryce, a w Polsce 
Cank Kupiectwa Polskiego i jego oddziały. i - *

-nv W ydawca. Ludowe Towarzystwo W ydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józrf Bączkowski, 
y zcion t \Looi Drukarni Literackie! w  Krakowie, u lke Jagiellońska i  10, pod tirządM P L  K . G ón ń d^ s.


